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opracow ania w ielkiego plonu w odno-m elioracyjnych

KOMITET GOSPODARKI WODNEJ
powołany przy Polskiej A kadem ii N a u k

WARSZAWA PAP. W dniu 17 bm. w Warszawie odbyło się 
Merwsze posiedzenie Komitetu Gospodarki Wodnej PAN poświę- 
!¡,Jne sprawie omówienia przygotowań do opracowania planu prze- 
»udowy gospodarki wodnej w Polsce — budowy wielkich inwesty- 
®l! wodno-melioracyjnych przewidzianych Programem Frontu Na­
rodowego.

Na posiedzeniu obecny był wicepremier Stefan Jędrychowski, 
®rezes PAN prof. Jan Dembowski oraz członkowie nowoutworzone­
go Komitetu Gospodarki Wodnej — wybitni naukowcy polscy.
i . Posiedzenie otworzył prof. Dembowski, podkreślając donios- 
>°ść problemu opracowania planu przebudowy gospodarki wodnej 
'Y Polsce. Podkreślił on również, że powierzenie przez rząd tak do­
rosłego zagadnienia uczonym, jest wyrazem stale zacieśniającego 

powiązania pracy świata nauki z potrzebami gospodarki naro­
dowej.

Następnie głos zabrał wicepremier Jędrychowski.

Przemówienie wicepremiera Jądryehawskiego
Na wstępie przemówienia wice Podjęcie tego zadania stało się 

^emier Jędrychowski stwierdził, możliwe dopiero po zdobyciu 
^ Powstanie Komitetu Wodnego władzy przez masy pracujące z 
polskiej Akademii Nauk w obec- | klasą robotniczą na czele, po 
? momencie nie jest przypad- j przejęciu przez państwo ludowe 
.*6m. Przed narodem polskim wielkiego i średniego przemysłu 
yOńęło w całej rozciągłości wiel oraz transportu, po wejściu na 
*>e, historyczne zadanie przebu- j drogę planowej gospodarki socja 
u°v'’y naszej gospodarki wodnej, łistycznej i budownictwa socja- 
f ł*eobrażenie przyrody naszego Iizmu.
:ira,iu. Program Wyborczy Fron- 
u Narodowego postawił zagad­

a n ie  przebudowy gospodarki 
"'°dnej jako jedno z centralnych 
?adań nowego planu 5-letniego,
^ńry będzie opracowany na 
DK*es lat od 1955 do 1980.

KaároSiié wiefow'tóowe 
zacofanie

.Następnie mówca scharaktery- 
Wał nasze wielowiekowe zaco- 

JaHie w gospodarce wodnej 
ttyierdzając,

Kraj Rad dafa wzór cafema 
światu

Powołując się na wskazania 
Józefa Stalina, dotyczące poję­
cia rentowności w warunkach 
socjalizmu, zawarte w dziele pt. 
„Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w ZSRR“ — mówca stwier­
dzą następnie:

Nie jest przypadkiem, . że na­
wet w najbogatszym i najbar-

ze Odziedziczyliśmy dziej rozwiniętym kraju kąpita- 
ze y y , Rstyeznym ~  w Stanach ZjednoP° kapitalizmie głębokie zanied- 

^nia w tej dziedzinie, głębsze 
w innych działach gospodar- 

Jest to m. in. źródłem poważ-

czonych takie zadania jak np. 
zagospodarowanie doliny Tenne- 
see nie mogą być pomyślnie do-

V  zacofania naszego rolnictwa' powadzone do _końca. _ Nie jest
dziedzinie gospodarki wodnej.: przypadkiem, że Związek Ra-

"I; dziedzinie jej wy-korzystania « z*ecî<iIizmu. a podniesienia plonów i dla 
fWiększenia możliwości rozwoju swlatu 
t|°dowli.

Noblem aktywnego wykorzy- 
lania zasobów wodnych dla 

,°zWoju naszego rolnictwa nie 
dotychczas postawiony ani 

teorii ani w praktyce.
. -fod względem energetyki wod 

byliśmy zacofani jeszcze bar 
u?*ej niż w dziedzinie energety- 
* cieplnej. Zasoby sił wodnych 

, Przedwojennej Polsce szaco­
w n e były na 3,7 mil. KM, a 
.B wykorzystanie nie wiele 
Przekraczało 100 tys. KM. Ozna- 
W  to, że były one wykorzysta- 
® Zaledwie w około 3 proc. 

l Obecnie udział energii produ- 
°ó/anej w elektrowniach wod- 

w stosunku do ogólnej 
redukcji energii elektrycznej 
^hosi ok. 6 proc., podczas gdy 
P°Vinien 
N ce j.

kraj zwycięskiego socja- 
przoduje dziś staremu 
w wielkim budownictwie 

wodnym, wznosi gigantyczne 
elektrownie wodne na Wołdze, 
Donie i Dnieprze, buduje wiel­
kie zbiorniki i wielkie kanały 
żeglowne, przy pomocy kanałów 
melioracyjnych sieci nawadnia­
jącej oraz ‘ lasów wiatrochron- 
nych przeobraża pustynie Azji 
środkowej i stepy południowej 
Rosji i Ukrainy w kwitnące te­
reny wysoce urodzajnego rolnict­
wa i wydajnej hodowli.

Nie jest przypadkiem, że idąc 
za przykładem kraju zwycięskie­
go socjalizmu, kraje demokracji 
ludowej podejmują wielkie budo 
wy wodne.

Istniejąca w ustroju socjali­
stycznym zgodność stosunków 
produkcji z charakterem sił wy­
twórczych pozwala na rozwiązy­

wanie problemów gospodarki 
wodnej w sposób maksymalnie
wszechstronny, zespołowy, czy 
kompleksowy, gwarantujący moż 
liwie największe korzyści całej 
gospodarce narodowej, a tym sa­
mym zapewniający również w y ­
soką rentowność społeczną prze­
prowadzanych inwestycji.

Generalny plan 
gospodarki wodnej

Wicepremier Jędrychowski o- 
świadcza następnie, że obecnie 
rząd uznał ża celowe zwrócić się 
do Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk z propozycją powołania Ko 
mitetu Wodnego i jako jego orga 
nu — Instytutu Wodnego. Zada­
niem Komitetu Gospodarki Wod­
nej jest opracowanie generalnego 
planu gospodarki wodnej w Pol­
sce.

Do roku 1955 Komitet winien 
przedstawić rządowi generalny 
plan zagospodarowania rzeki Wi­
sły tak, aby po zatwierdzeniu te­
go generalnego planu jeszcze w r. 
1955 resortowe biura projektowe 
mogły przystąpić do opracowania 
wstępnych i technicznych projek 
tów budów na Wiśle.

Mówca stwierdza, że Wisła jest 
największyny w  Polsce źródłem 
energii wodnej, że bez rozwiąza­
nia zagadnienia Wisły nie jest 
możliwe stworzenie w Polsce jed 
nolitego systemu dróg wodnych, 
że również zagospodarowanie W7i 
sły pozwoli podnieść gospodarkę 
rolną w województwach najgę­
ściej zaludnionych rolniczo, jak 
województwo krakowskie, kielec­
kie, lubelskie i warszawskie.
* Równolegle z zagadnieniem za­
gospodarowania Wisły — ciągnie 
mówca — stoi zagadnienie połą­
czenia Wisły z Odrą kanałem w 
górnym biegu tych rzek, co umoż 
liwi połączenie rzek polskich w 
jednolity system dróg wodnych, 
otworzy najkrótszą drogę wodną 
pomiędzy Śląskiem a Związkiem 
Radzieckim oraz pozwoli na ra­
dykalne rozwiązanie zaopatrze­
nia Śląska w wodę.

Ha pierwszym mie:scu 
zagadnienie rolnictwa

Wicepremier Jędrychowski 
wskazuje następnie na koniecz­
ność wysunięcia w przyszłym 
planie na pierwsze miejsce zagad 
nień rolnictwa. Wielkie roboty 
melioracyjne, przebudowa gospo­
darki wodnej są dla naszego rol­
nictwa jednym z najważniej­
szych czynników jego rozwoju, 
zaś zagadnienie wykorzystania 
zasobów wodnych dla podniesie­
nia wydajności naszego rolnic­
twa jest u nas najmniej opraco­
wane teoretycznie i najmniej zna 
ne w praktyce.

Mówca podkreśla, że wielkim

naszym szczęściem i przywilejem 
jest możność korzystania przy o- 
pracowywaniu i realizacji na­
szych planów budownictwa wod­
nego z wielkiego dorobku teore­
tycznego i praktycznego radziec­
kiego budownictwa wodnego oraz 
z bezpośredniej pomocy technicz­
nej Związku Radzieckiego. Po­
zwoli to nam wykorzystać w na­
szych planach najnowsze osiąg­
nięcia nauki,- zapewnić najwięk­
szy postęp techniczny i jak naj­
dalej posuniętą mechanizację 
prac, która jest jednym z warun­
ków realności programu.

Przykład, pomoc i przyjaźń 
Związku Radzieckiego, tak w in- 

j nych dziedzinach, jak i w dzie- 
I dżinie gospodarki wodnej, pomna 
ża nasze siły, ułatwia nam poko­
nywanie trudności, pozwala nam 
rozwijać się w szybkim tempie. 
W szczególności X IX  Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego, który otworzył przed 
narodami radzieckimi i przed ca 
łym światem wspaniałe perspek­
tywy budownictwa komunizmu, 
posiada dla nas nieocenione, 
przełomowe znaczenie również w 
dziedzinie budownictwa wodne­
go, któremu poświęcono na* Zjeź 
dzie wiele uwagi.

Idąc śladem wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, przeobrażając 
przyrodę naszego kraju, budując 
wielkie zbiorniki wodne, elek­
trownie, kanały żeglowne, urzą­
dzeń5’  melioracyjne — dźwignie 
my nasz kraj z wiekowego zaco­
fania, rozwiniemy przemysł i roi 
nictwo, zapewnimy nieustanny 
wzrost dobrobytu i kultury nasze 
go narodu — zakończył mówca 
wśród oklasków.

Zmobilizować wszystkie środki
dla przyspieszenia sprząta 

buraków cukrowych .
Korzystne w arunki pracy przy wykopkach

Ministerstwo PGR ogłosiło następujący komunikat:
Z uwagi na niezwykle trudną sytuację na odcinku wykop- 

lców buraków cukrowych, należy zmobilizować wszystkie siły, 
aby wykopki buraków cukrowych zakończyć w ciągu najbliż­
szych dni.

Dlatego też szeroki ogół ludności winien dopomóc przy wy­
kopkach.

Ministerstwo PGR, uwzględniając trudności, wynikające z o- 
padów śnieżnych, postanowiło zarządzeniem z dnia 15 listopada 
br.:

1) obniżyć o połowę obowiązującą dotychczas normę przy 
wykopkach buraków,

2) podwyższyć o 100 proc. płace gotówkowe za wykopki 
buraków.

Oznacza to, że np. przy plonie do 200 q z ha:
ża wyrwanie 1 tony buraków z otrząśnięciem ich z ziemi 

i ułożeniem w rzędy, robotnik otrzymuje 7,50 zł zamiast jak 
dotąd 3,75 zł, a za 2 tony — 15 zł i bezpłatnie 0,25 kg cukru za­
miast dotychczasowych 7,50 zł. Za każdą dodatkową tonę zapła­
ta wynosi 7,50 zi i 12,5 dkg cukru. Tak więc za wyrwanie 4 ton 
zaplata wynosi 30 zł gotówką, i bezpłatnie 0,5 kg cukru, zamiast 
jak poprzednio 15 zł i 0,5 kg cukru.

Również o 50 proc. zmniejszone zostały normy i o 100 proc. 
zwiększone opłaty za wykopanie buraków z oczyszczeniem, ob­
cięciem liści i ułożeniem w kupki.

* Są to warunki bardzo korzystne. Obowiązują one do zakoń­
czenia kampanii wykopkowej. Przyczynią się one niewątpliwie 
do zmobilizowania robotników zatrudnionych w PGR, junaków 
i junaczek z brygad „SP“ , oraz ludności wsi i miasteczek do 
jak najwydatniejszej pracy .przy wykopkach.

Ministerstwo PGR liczy na to, że chłopi masowo pomogą w 
szybkim zakończeniu wykopków.

Jednocześnie zaznaczyć należy; że te same opłaty przysłu­
gują chłopom, skierowanym do PGR przez rady narodowe na 
zasadach odpłatnego szarwarku pidtzego. O ile szarwark jest 
konny, to za wywózkę z pola na twardą drogę przysługuje opła­
ta 20 zł za tonnokilometr, a na Żuławach 30 zł za tonnokilomfetrv

Również przy wykopkach ziemniaków i pozostałych okopo­
wych Min. PGR obniżyło normy o połowę, a za jednostkę mia­
ry podwyższyło opłatę o 190 proc.

M

Z a ło g a  s / s  » J a r o s ł a w  D ą b r o w s k i «
wykonała roczny plan przewozów
Załoga statku „Jarosław Dą­

browski“ nadesłała w  dniu 15 
bm. z morza meldunek o wykona 
niu rocznego planu przewozów 
towarowych w  101 proc. Osiągnię 
cie to marynarze zawdzięczają 
zespołowej, ofiarnej pracy. W 
czynie na cześć wyborów oraz 
X IX  Zjazdu KPZR zdołali oni 
we własnym zakresie wyremonto 
wać wiele urządzeń na statku i 
wykonać różne roboty konserwa 
cyjne.

W ostatnim czasie załoga s/s 
„Jarosław Dąbrowski“ w czynie 
na cześć rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej zobowiązała się 
zakończyć realizację rocznego pla 
nu do dnia 1 grudnia. Dzięki w y-

Z Ttouh imiealem q;era7er«afsia związana 
test taasza waika o smęśe>e 05szy?ny

L is t  z a ł s g i  b y t ?  „ K s ś s i u s z k e 1 
d a  P r e z y d e n t a  B o le s ła w a  B ie r u t a

WARSZAWA PAP. Podczas akademii z okazji 150-lecia huty 
„Kościuszko" w dn. 16 bm. załoga huty uchwaliła wśród burzli­
wych owacji wysłanie listu do Prezydenta Bolesława Bieruta.

Zasyłając Prezydentowi Bierutowi gorące pozdrowienia w dniu 
swego święta, robotnicy, pracownicy inżynieryjno-techniczni i ad 
ministracyjni huty niszą m. in.:
W 150-lecie naszej huty jesz-¡ odpowiedzieć dużymi sukcesami 

cze raz sięgnęliśmy pamięcią do i produkcyjnymi. Zrozumieliśmy, 
ciężkich, minionych już łat w y- j że więcej stali — znaczy bliżej 
zysku i bezprawia okresu m ię -1 socjalizmu, wzrost produkcji 
dzywojeiyiego. Jakże inna jest j pznacęa wzrost dobrobytu. Tak 
dziś nasza huta „Kościuszko“ i i nas uczyłeś, Towarzyszu Pręty* 
jąk dumnie wznoszą się dziś, j e j ! dencie i taką drogą wytkniętą 
Wielkie piece „A “ , „B“ , „C“ i ja k ; przez Program Frontu Narodowe 
inaczej przy nich pracuje nasz j go idziemy do socjalizmu. Z 
hutnik — gospodarz swej huty i Twoim imieniem związana jest 
swego’ kraju, obywatel Polskiej zawsze nasza' praca, z Twoim 
Rzeczypospolitej Ludowej. imieniem wiążą się nowoczesne

Te przemiany dobrze zrozumia urządzenia huty, z Twoim imie- 
ła nasza załoga i umiała na nie niem wiąże się cały wspaniały
----------------------------------------- ,____ _ j program budownictwa szczęścia

naszej Ojczyzny. Dlatego pro­
gram ten będziemy realizować 
surówką i stalą, aby też mocny i 
trwały był jak stal.

Zespoleni we Froncie Narodo­
wym, rozwijając stale współza­
wodnictwo pracy i podnosząc wy 
dajność, przy pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego i pod Two 
im kierownictwem, Towarzyszu 
Prezydencie, wykonamy nasz 
Plan 6-letni, zwyciężymy w wal 
ce o pokój i socjalizm.

siłkowi całego kolektywu, 
śpieszono wykonanie tego 
nia o 2 tygodnie.

przy-
zada-

on wynosić znacznie

Zacofanie nasze w dziedzinie 
ahsportu wodnego wyraża się 

. słą cyfrą udziału przewozów’ 
„ °dkami transportu wodnego w?8ól,
N ł k

bych przewozach wszystkimi
ami transportu publicznego

tę °brocie wewnętrznym. Udział
Bod Wynosi obecnie ok. 1 proc., 
jó cza s  gdy w krajach o roz^yi- 
że i rn systemie dróg wodnych 
d Sługi śródlądowej 
C hodzi ^  •%,

bo i /3 wszystkich

1
udział ten 

nawet zbliża 
przewo-

przewozami naszej sieci 
jest bardzo wysoki, 

nasza rzeka — Wisła 
ąi;816. jeszcze.znajduje się w sta 

Półdzikim.
^ r o c z n i e

któr^ szkody wskutek powodzi,

c¡ : Związku z tym stopień ob- 
(śzonia przewozami naszej

nasze rolnictwo, 
BorvÍ. * koleje, nasze osiedla po-

tpf. £ Przybierają często charak- 
j, katastrofalny.___u .bież problem zaopatrzenia

naszego przemysłu i 
WyG1 Przedstawia się w sposób 

Pol ¡e niozańowalający. 
ki,,01 ska Ludowa podjęła wiel- 
"li^.Brace inwestycyjne dla za- 

, 2snia Śląska i Łodzi w vkq- 
koty. udo\vę zbiornika w Gcczał- 

c?ck, rozbudowę wodocią- 
**> j^Hskich, budowę rurocią- 

^luca-Łódź.

Władysławowie dopiero po godz. 
8 dn. 17 bm. Niestawienie sic 
do pracy motorzysty Lecha 
Kzymkowskiego z „Arki 7“ , mo 
torzysty Pawła Konkola z „Arki 
122“ oraz trzech członków zało­
gi z „Arki 82“ spowodowało po­
zostanie tych kutrów w porcie, 
a więc utratę dni połowowych. 
Z Gdyni zaś nie wyszedł na po­
łów kuter „Arka 2“ , ponieważ 
załoga jego nie przemierzyła w 
odpowiednim czasie nowych sta

Rybacy „A k̂i“-wykorzystujcie 
i i l l f  d z ie ń  p o ło w ó w !

W okresie czynu dla poparcia dla rybaków wszystkich pozo- 
Programu Frontu Narodowego i stałych zespołów, 
na cześć X IX  Zjazdu KPZR ry - Jednak wśród wielu ofiarnych 
bacy morscy mieli poważne o - rybaków arkowskich zdarzają 
siągnięcia połowowe. Wiele za- sję jeszcze tacy, którzy przez 
łóg zameldowało o przedtermi- nieprzestrzeganie socjalistycz- . .
nowym wykonaniu rocznego pla nej dyscypliny pracy utrudniają loweK- 
nu połowów, wiele znacznie wykonanie zadań połowowych Ten lekceważący stosunek do 
przekroczyło zadania na paź- ca{ej załodze. W nocy z 16 na pracy ze strony niektórych ry.- 
dziernik. 17 listopada niektórzy rybacy baków przynosi poważne straty

W rybołówstwie morskim wal spóźnili się na kutry, co spowo- ich towarzyszom oraz przedsię- 
ka o plan roczny nie może osłab aowało przestój całych zespo- biorstwu. Kilku bumelantów 
nąć ani na chwilę. Do końca ro- łów. We Władysławowie, pomi- przekreśla  ̂realne możliwości 
ku pozostało już niewiele tygod mo uruchomienia specjalnego wykonywania planów w po- 
ni i trzeba je w pełni wykorzy- pociągu wieczornego z Helu, ok. szczególnych zespołach, 
stać. 10 proc. rybaków „Arki“ przy- Rybacy! W walce o rybę dla

„Arka“ , największe przedsię- na swoje jednostki dopie- kraju wykorzystujcie w pełni
biorstwo kutrowe, ma poważne ro bm. o godz. 7. A wszystkie dni połowowe, kieruj
niedobory w realizacji rocznego powinni oni znaleźć się na kut- c{e sj{. na najwydajniejsze łowi 
planu połowów, a plan na listo- racn .lyz p godz. 23 dnia 16 bm. ska, które wskazuje serwis ry- 
pad został wykonany do chwili Na spóźnionych przez całą noc backi, wzmacniajcie oszczędność 
obecnej tylko w 36 proc. Najlep czekały m. in. załogi „Arki 133/ paliwa i sprzętu. Piętnujcie po- 
sze wyniki połowowe mają ze- z szyprem^ Józefem Pieperem i stępowanie spóźnialskich i bu- 
spoly, którymi kierują szypro- "Arki 111“ z szyprem Erykiem meiantów, którzy utrudniają 
wie Władysław Gilewicz, Ju- Krollem, które pierwsze, jeszcze wam pracę. Wzorujcie się na 
liusz Busz i Bernard Muża. Ze- przed północą, były gotowe do osiągnięciach załogi kutra ,,Ar- 
spoly te do dnia 15 bm. osiągnę wyjścia w morze. fca 126“ , która pod kierownic-
ły od 60 do przeszło 90 proc. pla Przez spóźnienie się motorzy- iwem szypra Władysława Gile- 
nu miesięcznego. Ich metody sty Antoniego Budzisza kuter wieża wykonała już 95 proc. pla 
pracy powinny stać się wzorem „Arka 109“ wyszedł z portu we nu miesięcznego.

S/s „Jarosław Dąbrowski“ 
przy nabrzeżu portowym.

Do przedterminowego zakończa 
nia realizacji planu rocznego przy 
czyniła się również dobra współ 
praca wydziału eksploatacji PMH 
z kierownictwem statku. Dzięki 
temu statek miał zapewnione ła 
dunki w  portach bazowych i nie 
bazowych.

Mianowanie pięciu 
wicepremierów na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. Rada Pre­
zydialna Węgierskiej Republiki 
Ludowej dokonała następujących 
nominacji:

Wiceprezesami Rady Ministrów 
mianowani zostali: Ernoe Geroes 
— dotychczasowy minister bez 
teki, Imre Nagy — dotychczaso­
wy minister dostaw państwo­
wych, Karoly Kiss — dotychcza­
sowy minister spraw zagranicz­
nych, Arpad Hazi — dotychcza­
sowy minister spraw wewnętrz­
nych i Istvan Ilidas.

Ministrem spraw zagranicznych 
mianowany został dotychczasowy 
minister sprawiedliwości Erik 
Molnar, ministrem sprawiedliwo­
ści — Gyula Desci, ministrem 
spraw wewnętrznych — Jozsef 
Gyoere, ministrem dostaw pań­
stwowych — Jozsef Tisza.

Wysokie odznaczenia państwowe dla twórców 
wielkich budowli komunizmu w ZSRR

MOSKWA PAP. Przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Mikołaj .JSzwernik wręczył 
wysokie odznaczenia państwowe 
grupie budowniczych kanału Woł 
ga — Don.

Order Lenina oraz złoty medal 
„Sierp i Młot“ wraz z dyplomem 
o nadaniu tytułu Bohatera Pracy 
Socjalistycznej otrzymał kierow­
nik „Hydroprojektu“ i naczelny 
inżynier budowy kanału Wołga - 
Don — S. Zuk. Tak wysokie od­
znaczeni« otrzymał on za wyjąt­

kowe zasługi i ofiarną pracę pod 
czas budowy i uruchomienia Woł 
żańsko -  Dońskiego Kanału Że­
glownego im. Lenina, Cymłań- 
skiej Elektrowni Wodnej i urzą­
dzeń nawadniających w obwo­
dzie rostowskim.

Mikołaj Szwernik wręczył rów 
nież ordery i medale grupie bu­
downiczych kanału, elektrowni 
wodnej i systemów nawadniają­
cych, życząc im nowych sukce­
sów w pracy dla dobra socjali­
stycznej ojczyzny.
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!! Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju
Dnia 30 listopada bi*. rozpocz 

nie obrady II Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju. Ce 
lem jego jest zapoznanie szero 
kich rzesz narodu polskiego z 
ideą I wielkim znaczeniem Kon 
gresu Narodów w Obronie Po­
koju, który obradować będzie 
w połowie grudnia' br. w stoli­
cy Austrii. Celem II Ogólnopol 
skiego Kongresu Obrońców Po 
koju jest jeszcze większe sku­
pienie wszystkich patriotów 
polskich pod sztandarem walki 
o umocnienie pokoju i przyjaź 
ni między narodami.

Na całym świecie trwają 
przygotowania do Kongresu 
Narodów, który ma być, w 
myśl założeń jego organizato­
rów, spotkaniem ludzi dobrej 
woli z całego świata, ludzi, któ 
rych łączy jeden wspólny cel 
—  sprawa zachowania pokoju.

Ze wszystkich zakątków świa 
ta napływają wiadomości o 
przygotowaniach do wiedeńskie 
go Kongresu Narodów. Ważny 
mi etapami tych przygotowań 
były: Kongres Obrońców Poko 
ju krajów Azji i strefy Pacyfi­
ku oraz Berlińska Konferencja 
w sprawie pokojowego uregulo 
wanta problemu niemieckiego.

W Pekinie przedstawiciele 1 
miliarda 600 milionów ludzi da 
li wyraz swej niezłomnej woli 
nieustawania w wysiłkach 
zmierzających do utrwalenia 
pokoju, do zagaszenia w  Kdrei 
i Yietnamie ognisk wojny, któ 
re rozpalili amerykańscy impe 
rialiści.

W Berlinie przedstawiciele 
13 krajów europejskich oraz o- 
bu części Niemiec, przed­
stawiciele ludzi różnych świa­
topoglądów, zamanifestowali 
swą wolę doprowadzenia do po 
koj owego rozwiązania proble­
mu niemieckiego, dali wyraz 
swej solidarności z walczącym 
o zjednoczenie . swej ojczyzny 
narodem niemieckim.

Naród polski jest jednym % 
oddziałów walczących o pokój 
narodów, Polska Rzeczpospoli­
ta f.udowa jest silnym ogni­
wem potężnego i zwartego obo­
zu pokój miłujących państw. 
Głęboko zapadły nam w ser­

ca słowa Chorążego obozu 
pokoju, Józefa Stalina, że
..pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły je j do 
końca“ .

Walczymy o sprawę pokoju, 
budując Polskę silną, budując 
potęgę gospodarczą i obronna 
naszej ojczyzny. Nasza walka o 
pokój nierozerwalnie wiąże się 
ze zwycięską realizacją wiel 
kich zadań Planu 6-letniego, 
Rosnące wskaźniki produkcji, 
to nasz wkład w  walkę, która 
narody prowadzą w  obronie po 
koju. Wiemy, że wraz ze, wzro 
stem sil naszej ojczyzny, wzra 
stają siły obozu pokoju, które­
go _ jesteśmy częścią składową i 
który stoi na straży również 
i naszego dorobku.

Walczymy o zwycięstwo spra 
wy pokoju zacieśniając nasze 
szeregi, umacniając jedność mo 
ralno-polityczną naszego naro­
du, której jakże widomym zna­
kiem było wielkie zwycięstwo 
wyborcze Frontu Narodowego.

Walczymy o sprawę pokoju, 
zacieśniając braterskie więzy 
przyjaźni, sojuszu i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim, 
potężną ostoją pokoju.

Wierzymy w zwycięstwo 
sprawy pokoju, wierzymy w 
zwycięstwo życia nad śmier­
cią, nowego nad starym. Potęż­
nym ładunkiem optymizmu i 
wiary były historyczne obrady 
X IX  Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Raz jeszcze wykazały one o- 
gromną przewagę sil pokoju i 
socjalizmu nad siła,mi wojny i 
reakcji. Obrady X IX  Zjazdu 
stały się dla wszystkich naro­
dów, a w tym również dla na­
rodu polskiego, nowym bodź­
cem w ich walce o zwycięstwo 
pokoju.

Za kilkanaście dni rozpocz­
nie swoje obrady II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Po­
koju. Podsumuje on nasze osią 
gnięcia, które przedstawimy 
wiedeńskiemu Kongresowi Na­
rodów i wytyczy dalsze zada­
nia stojące przed narodem pol­
skim w jago walce o pokój.

Moskwa — serce i mózg Kraje Rad -  
z każdym dniem większa i piękniejsza

Imponujący rozmach prac foudomianych
MOSKWA PAP. Stolica Związku Radzieckiego — Moskwa 

rozbudowuje się w niezwykle szybkim tempie i staje się z dnia 
na dzień piękniejsza. Zmienia się oblicze ulic, placów i bulwa­
rów. Powstają nowe wspaniale wielopiętrowe budynki mieszkal­
ne. Rozwija. się sieć szkól, żłobków, przedszkoli, szpitali, kin, 
teatrów, sklepów.
Wybitny architekt radziecki — ¡Moskwa będzie jeszcze piękniej­

si. Sergiejew stwierdza, że Moskjsza-
wa jest obecnie jednym z naj-j Do roku 1060 zbuduje się w 
piękniejszych i najlepiej urządzo; Moskwie setki wspaniałych, kom 
nych miast na świecie. W przy-! fortowo urządzonych domów 
szłości, gdy zakończona zostanie | mieszkalnych o łącznej powierz- 
realizacja generalnego planu re-Ichni 10.000.000 m kwadratowych, 
konstrukcji stolicy (1951—1960),1 Aby uzmysłowić sobie ogrom tej

liczby wystarczy stwierdzić, że Powstaną nowe wspaniale teatry* 
przed Wielką Socjalistyczną Re- kina, hotele, ulice, płace i bul' 
wolucją Październikową Mosk- i wary.
wa zbudowała w ciągu 8 stuleci Generalny plan rekonstrukcji 
12.000.000 m kwadratowych p o - ’miasta przewiduje m. in. budo- 
wierzchni mieszkalnej. Byls* to wę nowych dzielnic mieszkał'
przeważnie niskie, drewniane' nych. Całkowicie zakończona z°"
budynki.

W okresie realizacji general­
nego planu rekonstrukcji Mosk-

stanie rekonstrukcja ulicy Gor­
kiego, szosy leningradzkiej i P̂ a 
ców w śródmieściu. Już pod ko-

Wieś Wybrzeża musi w terminie 
wykonać swe obowiązki woltę® państwa

Ani na chwilę nie wolno, osła-i pu zboża, zostali w tym powie-1 czy należy szukać w sabotażu 
bić tempa realizacji obowłązko-1 cie zwolnieni od miarek i odsy- obowiązkowych dostaw przez 
wych dostaw. Wieś Wybrzeża | P6™- . . , ¡elementy kułacko-spekulanckie
musi w terminie wykonać swój j 
obowiązek wobec państw

wy zbuduje się nie tylko nowe'nieć bieżącej pięciolatki oddany 
gmachy mieszkalne. Zbuduje się | zostanie do użytku gigantyczny 
m. in. 409 nowych szkół. Gru- i wieżowiec w dzielnicy Zaria- 
chomione zostaną nowe szpitale, \ di e. Zmieni się oblicze płaco" 
w których będzie 26.009 łóżek, i im. Puszkina i Majakowskiego.
.............. ............ .....................- .. ..... | Przez rzekę Moskwę przerz«'

| cone zostaną dwa nowe mosty 
|— „Awtozawodzki“  i „Nowo* 
Arbatski“ . Wokół stolicy zbuduj® 
się szeroką autostradę.

| Generalny plan rekonstrukcji 
¡stolicy przewiduje również ro*' 
wój miejskiego transportu pasa­
żerskiego, budowę nowych linii 
metra, całkowitą elektryfikację

Przodującą rolę w walce o ter.Podczas gdy mało i średniorolni
s o<n,minowe wyk°nanie rocznego piajchłopi w terminie realizuj« swe d 
oroma inu skupu zboża odgrywają w ¡obowiązki, kułactwo stara się ,!_■

. ¡powiecie malborskim snółdziel- wszelkimi snnmhnmi ■¡■¡■«¿liwin,*xpowiecie malborskim spóldziei 
nie produkcyjne. I tak, na 38 
miejscowych spółdzielni produk­
cyjnych, 34 wykonały roczny 
plan w całości, a pozostałe 4 
kończą już jego realizację.

zawołanie, które obiega 
dy województwa gdańskiego.
Szybko zbliża się ostateczny 
termin całkowitej realizacji rocz 
nego planu skupu zboża i nie­
wiele czasu pozostało do wyko­
nania listopadowego planu do- 
taw mleka i żywca. Każdy 

dzień jest bardzo drogi i musi 
być wykorzystany dla wzmoże­
nia skupu zboża, żywca czy mle­
ka.

Malbork przekroczył 92 proc. 
rocz!5820 płaiiii

Ostatnio do rzędu powiatów, 
które przekroczyły już 90 proc.
rocznego plam. skupu zboża, do- gmina Leśna Jsiia z Z w y ż k ą
łączył się powiat malborski.i - * 1
Wszyscy chłopi, którzy w  całości! 
wywiązali się z planowego sku-|

wszelkimi sposobami złośliwie 
uchylać od sprzedaży państwu 
ziarna.

wszystkich linii kolejowych wę*'
la moskiewskiego.

Kontynuowane będą prac® 
zazielenieniem stolicy. Znact 

zostanie rozszerzony Central­
ny Park Kultury i Wypoczynku 
im. Gorkiego.

Ogółem spółdzielnie produk­
cyjne powiatu malborskiego 
sprzedały państwu jako ponad­
planową nadwyżkę przeszło 180 
ton zboża. Spółdzielcy ze Szlag- 
nowa, w gminie Stare 
sprzedali państwu ponad plan 
49 ton zboża, a spółdzielnia w 
Lasowicach Małych wykonała 
roczny plan z nadwyżką ponad 
17 ton ziarna.

Ostatnio szereg bogaczy wiej-i 
¡skich zostało pociągniętych doj Rusza drugi turbozespół
odpowiedzialności. I okazało się,! . ,
że kary pomogły. I tak, 38-hek-i $  GISKtiOWfH „iillSCnOWiCB 
tarowy kułak Albin Karwatów-j
ski z Brzeźna.' ukarany grzywną KATOWICE PAP. W dniu 1® 

Pole, za sabotaż planowego skupu zbo bm-budowniczowie jednej z nar 
, , . . . . i większych w Polsce elektrowni

za, natychmiast wywiązał się zoj cieplnej „M iechow ici na Śląsk« 
swego planu. Marianna Hering zj 
Trzcińska, gmina Starogard - 1 

¡Wieś, od długiego czasu wszel-j 
jkimi sposobami uchylała się od!

zrealizowała dostawy 
ziemniaków

R e a l i z u j e m y  u c h w a l i *  K C  P Z P R  
w sprawie studiowania materiałów i uchwał XIX Zjazdu KPZR

Powiat starogardzki w  całości 
I zrealizował plan skupu ziemnia- 
jków jadalnych na okres jesień- 
¡ny. Obecnie gminy tego powiatu 
¡kończą plan skupu ziemniaków 
! przemysłowych.

W myśl wskazań; zawartych w 
uchwale sekretariatu RC PZPR 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Gdańsku, opracował szczegółowy 
plan studiowania materiałów 
X IX  Zjazdu i pracy towarzysza 
Stalina — „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“ , żarów 
no przez członków partii, jak i 
przez bezpartyjnych.

Aktyw szkoleniowy wefiewódz- 
1 wa studiuje od początku bm. za­
gadnienia X IX  Zjazdu na semi­
nariach w Woj. Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego. Uczęszczają na 
nie wykładowcy kursów szkole­
nia partyjnego, propagandyści 
ZMP z trójmiasta, oraz kierowni­
cy grup seminaryjnych z powia­
tów.

W dniach od 20 listopada do 10 
grudnia odbędą się w zakładach 
prący otwarte zebrania organiza­
cji partyjnych, na które zostaną 
zaproszeni bezpartyjni. Zebrania 
gminne członków partii oraz bez­
partyjnego aktywu wiejskiego za 
planowano na okres od 20 listo­
pada do 15 grudnia.

Plan kampanii przewiduję po­
pularyzowanie uchwał Zjazdu 
wśród szerokich rzesz naszego 
społeczeństwa. W tym celu prze­
szkolono na specjalnych semina­
riach członków w Qj. Koła Prele­
gentów i kół powiatowych.

Począwszy od dnia 18 do 21 bm. 
o.dbędą się dla aktywu Gdańska i 
Gdyni prelekcje lektorów KC na 
temat: „Znaczenie X IX  Zjazdu 
dla walki narodu polskiego o po­
kój i socjalizm“ . Odczyty na ten 
sąm temat dla aktywu pozosta­
łych miast województwa wygło­
szą członkowie egzekutywy KW,

W Wojewódzkiej Szkole Partyj 
nęj rozpoczęły się w dniu wczo­
rajszym 7-dnJowe turnusy szko­
leniowe dla sekretarzy komitetów 
gminnych i zespołowych.

W celu spopularyzowania wśród 
szerokich rzesz naszego społeczeń 
siwa wielkich planów rozwoju 
gospodarki ZSRR. Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
jeszcze w bieżącym tygodniu o- 
tworzy specjalną wystawę plansz, 
obrazujących dalszy wzrost pro­
dukcji przemysłowej i rolnictwa

JtSRR w okresie piątej pięcio­
latki i wzrost stopy życiowej spo 
łeczeństwa radzieckiego. Podobne 
wystawy zorganizowane będą pó­
źniej w powiatowych ośrodkach 
szkolenia partyjnego.

Jeszcze w bieżącym tygodniu 
Woj Ośrodek Szkolenia rozpocz­
nie indywidualne konsultacje. U- 
częstnicy znajdą w Ośrodku 
wszystkie niezbędne materiały, dó

tyczące X IX  -Zjazdu- 'l  literaturę i nikom szkolenia wymianę do- 
pomocniczą. Ośrodek jest czynny J świadczeń z przebiegu szkolenia, 
codziennie od godz. 9 rano do 9| Zapraszamy wszystkich ućzest- 
wieczór. _ j ników szkolenia, kierowników

Woj, Ośrodek Szkolenia Partyj-1 wykładowców, słuchaczy, aktywi- 
nego zaplanował w  celu $popu-jstów partyjnych, aktywistów
łaryzowania wytycznych X IX  Zja 
zdu odczyty środowiskowe. Po­
nadto przy pomocy czołowych a- 
gitatorów, z którymi będą się od­
bywały zajęcia szkoleniowe, pla­
nuje się zapoznanie aktywu klu­
czowych zakładów pracy ze zna­
czeniem Zjazdu dla wykonania 
planów gospodarczych.

Węzłowe zagadnienia X IX  Zja

Frontu Narodowego do dzielenia 
się doświadczeniami ze swej pra­
cy na łamach naszej gazety.

Pragniemy, aby gazeta nasza — 
poprzez wymianę tych doświad­
czeń — dopomogła Wam, Towa­
rzysze, w studiowaniu materia­

ł ó w  X IX  Zjazdu KPZR i pracy 
1 towai'zysza Stalina, w przezwy­
ciężaniu trudności, na jakie na-

zdu i pracę towarzysza Stalina i potykacie w toku studiów 
studiują obecnie uczestnicy kur-j Gazeta nasza pragnie służyć 
sów szkolenia partyjnego, których j Wam radą i pomocą w przyswo- 
mamy na terenie woj. gdańskie-j je ni u sobie trudniejszych zagad- 
go 1300. | nięń, pragnie ułatwić Wam wyko

W związku % tym, ze wielka! rzystywanie wyników szkolenia 
kampania ideologiczna, jaką jest ¡w  codziennej walce o wykonywa 
studiowanie materiałów X IX  Zja! nie zadań produkcyjnych, 
zdu KPZR. znajduje się już w; Listy Wasze kierujcie na adres 
pełnym toku, redakcja naszej ga-j „Głosu Wybrzeża“ , Gdańsk, ul. 
zety, zgodnie z uchwałą sekreta- j Targ Drzewny 3/7, Dział Partyj- 
riatu KG PZPR, umożliwi uczest-1 ny,

Do przodujących gmin w . po­
wiecie starogardzkim należy 

I Leśna Janią, która wykonała 
plan skupu ziemniaków jadal­
nych i przemysłowych w 112 
proc. Również w całości zreali­
zowały plan dostaw ziemniaków 
przemysłowych i jadalnych gmi 
ny: Kaliska, Osieczna i Lubi' 
chowa.

Ostatnie miejsce pod tym 
względem zajmują chłopi z gmi­
ny Zblewo. Należy przy tym za­
znaczyć, że w gminie tej począt­
kowo skup ziemniaków przebie­
gał pomyślnie, natomiast w ostat 
nim okresie dostawy ziemniaków 
bardzo zmalały.

wykonania planu skupu zboża, j 
¡Zdemaskowana przez pracują- j 
icych chłopów została ona ukara 
na grzywnę przez kolegium o- 
rzekające Prezydium PRN w 
Starogardzie, Hering po ukara­
niu natychmiast sprzedała pań­
stwu należne z tytułu planowe­
go skupu zboże.

przystąpili do próbnego rozruch« 
II turbozespołu. Przeprowadzono 
próby obiegu olejowego całej tur­
biny oraz próby rozruchu wał«
turbinowego. Pierwsze próby "X  
padły pomyślnie.

Pierwszy turbozespół elektrow­
ni jest już czynny od kilku mie­
sięcy. Montaż trzeciego turboze­
społu jest już poważnie zaawan­
sowany.

| Pełne uruchomienie nowej P° 
| teżnej elektrowni będzie miał0 
! duże znaczenie dla poprawy za0'
! patrywania w  energię * śląski®' 
i go okręgu przemysłowego.

Polska i Białoruś poparły w  ONZ
r e z o lu c je  K o m is j i  Praw Człowieka 

w sprawie samostanowienia narodów

Kary pomogły
Ostatnie miejsce w realizacji 

rocznego planu skupu zboźą zaj­
mują w powiecie starogardzkim 
gminy: Bobowo i Starogard- 
Wieś, Przyczyny tego stanu rze-

NOWY JORK PAP. Komisja 
Zgromadzenia NZ do spraw spo­
łecznych, humanitarnych i kultu­
ralnych rozpoczęła dyskusję nad 
zagadnieniem prawa samostano­
wienia narodów. Podstawił dys­
kusji są dwie rezolucje opracowa 
ne przez Komisję Praw Człowie­
ka.

Dymisja totumfackiego Waszyngtonu

stanowienia na jej żądanie, wy­
rażone w plebiscycie pod ogól­
nym kierownictwem ONZ,

Druga rezolucja wzywa pa>U 
siwa administrujące terytoria«11 
zależnymi —  do informowania 
ONZ o tym, w jakim stopniu ł««  
ność tych terytoriów korzysta ? 
prawa samostanowienia, a ' v 

Pierwsza rezolucja wzywa pań szczególności o jej postępie poi’ '  
siwa — członków ONZ do posza-j tycznym i o zarządzeniach podJ« 
nowania zasady samostanowienia! tych dla rozwinięcia jej zdoln0'  
i niepodległości narodów oraz zaj ści do samorządu, 
lecą państwom, które sprawują! Projekty obu rezolucji zostały 
administrację na terytoriach za- i poparte przez Egipt, Białoruś*

Brazylię, Haiti, Afganistan i P«1'  
skę. Przeciwko obu rezolucjo«1

łeżnych, aby przyznawały miej-I 
scowej ludności prawo do gamo-i

Od sześciu łat Waszyngton miał swoje­
go człowieka w Organizacji Narodów Zjeci 
noczonych. Człowiekiem tym był Trygve 
Lie, początkowo legalny, później nielegal­
ny sekretarz generalny ONZ.

Jaki pan — taki kram, jaki pan —, ta­
ki sługa. A sługą Inirżiuu.ii jest Trygve 
Lie nie od dziś.

Zaczęło się w pierwszych latach okre­
su międzywojennego, gdy działając w ru­
chu socjaldemokratycznym dorobił się wil 
li za 41 tys. koron, podczas gdy w  tym cza­
sie jego koledzy uniwersyteccy klepali bie 
dę. Burżuazją norweska sowicie opłacała 
Trygve Lie za usługi, jakie je j oddawał, 
rozbijając jedność norweskiego ruchu ro ­
botniczego. W 1922 r. -Trygve Lie został 
wysunięty przez swych kompanów na sta­
nowisko radcy prawnego związków zawo­
dowych- — Już on tam przypilnuje, by nie 
stała sic krzywda fabrykanckim interesom 
— zachwalali go burżuazyjni mocodawcy. 
Nie zawiedli się na nim. Trygve Lie miał 
swoje ulubione powiedzonko, którym ar­
gumentował konieczność uległości robot­
ników wobec pracodawców. „Wszyscy je- 
riziemy na jednym wozie“ — mawiał ten 
wróg strajków i iflistrz od brudnych kom­
binacji.

Burżuazja płaciła panu Lie za „zasłu­
gi“ . W 1935 roku Trygve Lie został mini­
strem sprawiedliwości, a następnie — 
handlu.

Lata wojny spędził on ną bruku lon­
dyńskim. „Możną bez żadnej przesądy 
Stwierdzić, że ... Trygve Lie był najbar­
dziej szanowanym i cenionym człowiekiem

w kosmopolitycznych kolach Londynu w 
czasie wojny" — pisze o nim jego biograf, 
Hans Amundsen.

W 1946 roku, na wniosek USA i Wiel­
kiej Brytanii, Trygve Lie został sekreta­
rzem generalnym ONZ.

Rychło okazało się, że socjaldemokrata 
Trygve Lie jest wymarzonym wykonawcą 
imperialistycznych planów przekształcenia 
ONZ W narzędzie agresji, w filię amery­
kańskiego Departamentu Stanu. I gdy w 
1950 roku wygasł termin pełnomocnictw 
Trygve Lie, imperialiści amerykańscy u- 
znali, że nie łatwo przyjdzie im znaleźć 
człowieka równie wygodnego, równie po­
wolnego, równie posłusznego. Dlatego, ła­
miąc zasadę Karty Narodów Zjednoczo­
nych, bezprawnie narzucili ONZ przedłu­
żenie kadencji Trygve Lie.

Przed kilkoma dniami Trygve Lie po­
dał się do dymisji. W Waszyngtonie i w 
Londynie zapanowała konsternacja. Dzień 
nik francuski „Ce Soir“, komentując tę 
dymisję, pisze: „Dla amerykańskiego De­
partamentu Stanu i brytyjskiego Foreign 
Office dymisja Trygve Lie stanowi poważ 
ny cios. Od roku 1950, gdy Trygve Lie — 
przy pogwałceniu Karty NZ —  pozostał 
na swym stanowisku, stał się pn totumfae 
kim Waszyngtonu i Londynu. To on po­
mógł firmować agresję amerykańską w Ko 
rei sztandarem ONZ, To on pogrzebał ra­
port Komisji ONZ z Korei, ustalający od­
powiedzi alnnrć Li gyp-maną zn rozpęta­
nie agresji, To on określił bandyckie na­
loty bombowców Mac Arthura jąko „po­
kojowe misie“. Od 1950 roku Trygve Lie

nie powiedział ani słowa, które mogło by 
nie podobać się Amerykanom albo Angli­
kom“,

Koniec ONZ-owskiej kariery Trygve 
Lie, człowieka który ostątnie tygodnie 
swego pobytu w ONZ poświęcił usuwaniu 
z sekretariatu ONZ ludzi wskazanych mu 
przez amerykańskie gestapo (FBI), ma głęb 
sze znaczenie. Stwierdza to nawet prasa 
reakcyjna. I tak np. francuski dziennik 
„Paris Presse“ w artykule pióra znanego 
dziennikarza, Pertinaxa, podkreśla, że 
Trygve Lie, który „dał się przekształcić w 
kółko amerykańskiego aparatu rządowe­
go... nie mógł pozostać sekretarzem gene­
ralnym, jęśli ONZ nie chciała stracić pre­
stiżu“ .

Dymisja Trygve Lie jest wynikiem 
kompromitacji dotychczasowego sekreta­
rza generalnego ONZ, który gwałcił pra­
wa i normy międzynarodowe, oddając ąię 
całkowicie w służbę amerykańskiego im­
perializmu. Ferment, jaki wywołała po­
stawa Trygve Lie nawet w obozie podpo­
rządkowanym imperializmowi amerykań­
skiemu sprawia, że jego pozostanie w  
ONZ niewątpliwie utrudniłoby imperiali­
stom ich machinacje, mające na celu 
przykrywanie sztandarem ONZ planów 
agresji.

Dymisja Trygve Lie świadczy, że 
sprzeczności rozdzierające obóz imperiali­
styczny w coraz jaskrawszej postaci uwi­
doczniają się na, forum ONZ. że podobnie 
jak na cąiym świecie, tek i w ONZ z każ­
dym dniem wzrasta opór przeciwko USA.

wystąpili kategorycznie przedsO 
wicieie Wielkiej Brytanii, Fra«' 
cji i Australii.

lOika z Sens przygotowuj
faszystow ski projekt 
ordynacji w yborczej

BERLIN PAP. Z Bonn doń0'  
sza, że rząd Adenauera oprać«' 
wuje projekt nowej ordy««01 
wyborczej, przy pomocy której '  
wyborach mających się odbye 
1953 r. zamierza zapewnić 
większość w parlamencie zacho« 
njo - niemieckim. ’ f.

W myśl obowiązującej obecnie 
dynacji wyborczej z 19*19 roltuf’ 
proc deputowanych clo 
wybieranych Jest wedlue zasa*J,r ' ,
szościowej, a 10 proc. według •r'"' ..¡i 
proporcjonalnej, w nowej ordvn*\. 
wyborczej liczba deputowanych* 
bieranych wodłu? systemu xv - X  *il 
eiowołro ma być doprowadzona „ „V 
proc. Oprócz tego nowa ordynacja 
borcza ma zezwalać na tworzenie 
Ków poszczególnych partii, co . - 
czas byio zakazane, nalej nova 
nacja ma przewidywać prz> ,m'!' 
udział w wyborach. ip„

Jak podkreśla zachodni«*’1̂  
roiecka prasa postępowa. ” ° 'jc  
ordynacja wyborcza — êS*ta- 
bardziej reakcyjna ntż (le
żująca dotychczas — jest 
wszystkim skierowana przeciw _ 
Komunistycznej Partii ^
oraz przeciwko niektóry«1 
tiom burżuazyjnym. 
cym przeciwko reżimowi bo»8* 
mu,
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Organizacja partyjna Stoczni Gdańskiej
przed nowymi zadaniami w  w alce o pian

Załoga Stoczni Gdańskiej 
Wkroczyła w decydujący okres 
walki o wykonanie planu. Trzeba 
powiedzieć, że walka ta nie jest 
łatwa, niemniej może i powinna 
zakończyć się sukcesem.

Do końca roku pozostało już 
niewiele tygodni. Dlatego mie­
siące listopad i grudzień powinny 
być dla organizacji partyjnej w 
stoczni dniami pełnej mobiliza­
cji do wykonania zadań, jakie 
postawiły przed nami partia i 
rząd.

W walce tej, tak jak w dniach 
wielkiej kampanii wyborczej, każ 
dy członek partii, każdy stocz­
niowiec, stojący w szeregach 
Frontu Narodowego dołoży 
wszystkich sił, by z honorem wy 
konać swoje zadania.
Kawę zadania agitaterftw 

Frontu Narodowego
Wielką rolę w zwycięskim prze­

prowadzeniu kampanii wyborczej 
odegrali stoczniowi agitatorzy Fron 
tu Narodowego.

Z równą ofiarnością pracowali 
Partyjni i bezpartyjni agitatorzy. 
Wspólna praca jeszcze bardziej zbli 
żyła ich do siebie. W okresie kam 
Panii wyborczej umocniła się więź 
nie tylko między partyjnymi i bez­
partyjnymi aktywistami Frontu Na 
rodowego, ale i między organiza­
cją partyjną a całą załogą. Dzięki 
temu wzrósł autorytet partii, wzro­
sła ufność załogi do organizacji 
partyjnej, wzrosła świadomość wy­
konywanych zadań produkcyjnych, 
do realizacji których mobilizuje 
Partia.
W toku kampanii wyborczej szcze 

golnie wyróżnili się tacy agitato­
rzy, jak Klrkorowicz, Kusz, Za­
jączkowski, Rozmarynowski, Czaj­
kowski i wielu innych.

Na podkreślenie zasługuje żywy 
iidział kobiet, które pracą społecz­
ną i czynem produkcyjnym zadoku 
nientowały swoją patriotyczną po­
stawę. Większość kobiet, biorących 
Udział w kampanii wyborczej wy­
wiązała się wzorowo ze swych o- 
bowiązków. Wyróżnić należy tutaj 
tafcie kobiety, jak Wardowa, Gra­
barczyk, Szorcowa, Radziewicz, 
Kosecka, Bykowska i Skoczek.

W szeregach agitatorów Frontu 
Narodowego nie zabrakło też i 
sportowców, spośród których wyróż 
nili się Kazimierz Nowowiejski, 
Michał Brzeziński, Majewski. Spor 
towcy utworzyli 10 brygad sportowo 
Produkcyjnych, przyczyniając się 
do zwiększenia tempa produkcji na 
Poszczególnych odcinkach.

Dużą rolę propagandową i agita­
cyjną odegrały w okresie kampanii 
Wyborczej stoczniowy radiowęzeł, 
basza gazeta zakładowa „Głos 
Stoczniowca“ , gazetki ścienne, „bly 
Skawice“ i plakaty.

Uruchomienie tak wielkiej armii 
agitatorów i wprowadzenie różno­
rodnych form propagandy wpłynę­
ły na osiągnięcie poważnych suk­
cesów’ politycznych i produkcyjnych 
załogi.

Stąd wypływa dla nas bezpośred 
nl wniosek: w obecnym okresie 
decydującej walki o wykonanie koń 
cowych zadań rocznych Stoczni 
Gdańskiej, należy wykorzystać do­
świadczenia pracy masowo - poli­
tycznej, uzyskane w kampanii wy­
borczej. Należy włączyć wszystkich 
Agitatorów — partyjnych, zetem- 
Powców i bezpartyjnych do walki o 
ruiobilizowanie całej załogi stocz­
niowej do zwiększonego wysiłku w

Stanisław Lukasiak
organizator partyjny KC PZPR w Stoczni Gdańskiej

realizacji zadań produkcyjnych,
wzbogacić formy propagandy po­
glądowej, wzmocnić pracę stocz­
niowego radiowęzła, nastawić 
„Głos Stoczniowca“ , ulotki - bły­
skawice, gazetki ścienne itp. do 
waiki o wzmocnienie dyscypliny 
pracy, piętnowania nierobów i bu­
melantów, do walki o kontrolę wy­
konania zleconych robót.

Utrwalać i rozszerzać 
osiągnięcia produkcyjne

W okresie kampanii wyborczej 
stoczniowcy podjęli i zrealizowali 
wiele zobowiązań dla uczczenia 
XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i wyborów

Wzmogło się wspóizawodnicfwo 
pracy, zwłaszcza w wydziale 
głównego mechanika, gdzie osiąg­
nięto wzrost wydajności pracy, 
dzięki wprowadzeniu metody Żan- 
darowej.

W wydziale elektrycznym rozsze­
rzył się ruch racjonalizatorski. Zło­
żono tam 27 wniosków racjonaliza­
torskich z czego 16 zastosowano w 
produkcji.

Pracownice Stoczni Gdańskiej za 
ciągnęły w tym okresie 42 warty 
produkcyjne, w tym 14 brygado­
wych i 28 indywidualnych.

Na wyróżnienie zasługuje praca 
mistrzów Sztukowskiego i Przybyl­
skiego. Brygada Ostrowskiego, pod 
kierownictwem mistrza Sztukow­
skiego, z działu montażu maszyn 
i kotiów skróciła terminy ustawie­
nia maszyny głównej i linii wa­
łów do 7 dni, podczas gdy poprzed 
nio montaż ten trwał od 2 do 3 mie 
sięcy. W ślady mistrza Sztukow­
skiego poszedł mistrz Przybylski, 
który tak samo skrócił montaż.

Jak nigdy dotąd włączyła się do 
podejmowania i realizacji zobowią­
zań inteligencja techniczna. Wiele 
zobowiązań inżynierów i techników 
dotyczyło skrócenia cyklów produk 
cyjnych, podniesienia jakości pro­
dukcji, przyśpieszenia dokumenta­
cji technicznej i opracowań techno­
logicznych.

Tak np. wydział głównego tech­
nologa opracował metodę montażu 
nadbudówki na nabrzeżu, która zo 
staje następnie przetransportowana 
na jednostkę. Metoda ta skraca 
czas trwania robót, daje lepszą ja­
kość i stwarza robotnikom dogod­
niejsze warunki pracy.

Ofiarna praca stoczniowców, ro­
botników, brygadzistów, mistrzów, 
techników i inżynierów przyczyni­
ła się do tego, że we wrześniu plan 
globalny został wykonany w 108,6 
proc.

Niestety, tempo pracy w paź­
dzierniku osłabło. Niemniej jednak

osiągnęliśmy 176,4 proc. przyrostu 
gotowości statków. Przyczyną osła 
hienia tempa było niedotrzymanie 
harmonogramów pracy, wypływają­
cych często z wadliwego ich opra­
cowania.

Stąd wypływa dla nas, dla orga 
nizacji partyjnej, drugi wniosek:

Utrwalić osiągnięcia poszczegól 
nych wydziałów, poszczególnych 
mistrzów, brygadzistów i robotni­
ków. Nie osłabiać tempa pracy, a na 
odwrót wzmóc tempo i skoncentro­
wać cały wysiłek na najważniej­
szych odcinkach i obiektach. Poprą 
wionę zaś harmonogramy pracy 
muszą być bezwzględnie dotrzyma­
ne, aby plan został w terminie wy 
konany.

0 iifsologicziie i argartizacyliie 
umocaiesie organizacji partyjsiSi

W toku kampanii wyborczej na­
leżycie wywiązały się ze swoich 
zadań oddziałowe organizacje par­
tyjne wydziałów głównego mecha­
nika, obróbki kadłubów, magazy­
nu i zaopatrzenia. Organizacje te 
urządzały pogadanki z bezpartyjny 
mi, mobilizowały aktyw do pracy 
w obwodowych komitetach Fromu 
Narodowego.

Wzorem dla innych stała się or­
ganizacja partyjna w wydziale 
głównego mechanika. W pracy po 
litycznej i zawodowej przykład da­
wali sekretarze oddziałowych orga 
nizacji Jarzębowski i Kubiak oraz 
instruktor Komitetu Zakładowego 
tow. Siek.

Organizacja partyjna zahartowa­
ła się w kampanii wyborczej, wzro 
sia dyscyplina partyjna, wzrosia 
aktywność członków partii.

W tym okresie przyjęto do szere­
gów organizacji partyjnej 23 oso­
by, a 5 osób wykluczono. Wśród 
wykluczonych znajdują się tacy, 
którzy nie wykonywali zleceń par­
tyjnych, nie brali czynnego udziału 
w życiu partyjnym i stanowili dla 
organizacji zbędny balast. Organi­
zacja partyjna wykazała w ten, spo 
sób, że nie będzie . tolerowała w 
swoich szeregach tzw. biernych 
członków, że nie będzie tolerowała 
tych, którzy przynoszą ujmę partii.

Nowoprzyjęci kandydaci na czion 
ków partii to przodujący agitato­
rzy, aktywiści ZMP i przodownicy 
pracy. Większość now»przyjętych 
to ludzie, którzy sami zgłaszali się 
do pracy w kampanii wyborczej, 
prosząc o przydzielenie im zadań.

Organizacja partyjna w tym o- 
kresie wzmocniła się również ide­
ologicznie. Przez cały czas trwania 
kampanii wyborczej przerabiano na

kursach szkolenia partyjnego mate­
riały, ilustrujące osiągnięcia wła­
dzy ludowej, członkowie partii 
przestudiowali Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, wzbogacili 
swoje wiadomości z historii walki 
proletariatu o władzę w Polsce 
przed wrześniowej.

Osiągnięcia organizacyjne i ide­
ologiczne stoczniowej organizacji 
partyjnej są jednak niewspółmier­
ne z wielką aktywizacją mas bez­
partyjnych i liczbą agitatorów Fron 
tu Narodowego, wyrosłych w ciągu 
kampanii.

Stąd wypływa dla nas dalszy 
wniosek: śmielej niż dotychczas, 
wykorzystując aktywizację mas bez 
partyjnych w akcji wyborczej, re­
alizować grudniową uchwałę KC 
PZPR o rozbudowie szeregów par­
tii. Otaczać opieką bezpartyjnych 
aktywistów i agitatorów, wciągnąć 
ich do pracy agitacyjnej w związ­
ku ze stojącymi obecnie przed na­
mi zadaniami produkcyjnymi oraz 
pomagać im w znalezieniu drogi 
do partii. W dziedzinie szkolenia 
ideologicznego realizować, pomi­
mo zwiększonego tempa pracy i 
zwiększonych zadań, uchwalę se­
kretariatu KC PZPR. o studiowa­
niu materiałów XIX Zjazdu 
KPZR. Praca Ideologiczna nie mo­
że zejść na dalszy plan, gdyż 
jest ona naczelnym naszym obo­
wiązkiem.

Przodować w pracy obowipz- 
kioiti każdego członka partii
Zadania, jakie stoją obecnie 

przed nami, wymagają utrzymania 
organizacji partyjnej w stanie bo­
jowej gotowości. Trzeba, aby każ­
dy członek partii, aby każdy stocz 
niowiec czui się jak na posterunku 
bojowym, gdzie nie wolno cofać 
się przed żadnymi trudnościami, 
gdzie niemal każda minuta decy­
duje o powodzeniu wykonywanego 
zadania.

Od każdego członka partii mamy 
prawo wymagać, by dawai przy­
kład ofiarnej pracy, by sw’oim 
przodownictwem porywał innych. 
Od każdego członka partii wyma­
gamy zwiększenia czujności i syg­
nalizowania : i Komitetowi Zakłado­
wemu każdej napotkanej trudności 
w realizacji robót.

Trudne, ale realne i zaszczyt­
ne zadania, jakie stoją przed za­
łogą stoczniową w dziedzinie re­
alizacji planu rocznego, wykona­
my.

Stoczniowcy, szturmowy od­
dział mas pracujących Wybrzeża, 
uczynią wszystko, aby trzed rok 
Planu Sześcioletniego zakończyć 

1 zwycięsko.

Do wiadomości studiujących 
materiały XIX Zjazdu KPZR

Pragnąc przyjść z pomocą wykładowcom i słuchaczom kursów 
partyjnych, którzy zgodnie z zaleceniami Komitetu Centralnego na­
szej Partii rozpoczęli studiowanie materiałów XIX Zjazdu KPZR, 
podajemy niżej spis literatury, jaka ukazała się dotąd w prasie pol­
skiej i radzieckiej na temat XIX Zjazdu KPZR.

„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ — Józef Stalin — 
wydanie „Książka i Wiedza“ oraz „Nowe Drogi“ Nr 10, „Trybuna 
Ludu“ z dnia 5 i 6. X. 1952 r.

„Nowe Drogi“ — numer specjalny poświęcony obradom XIX 
Zjazdu KPZR.

Przemówienie tow. Bieruta po powrocie z Moskwy — „Trybuna 
Ludu" z dnia 17. X. 1952 r.

Przemówienie tow. Bieruta na naradzie aktywu partyjnego w
Warszawie w dniu 4. XI. br. — „Gios Wybrzeża“ z dnia 6. XI 52 r 

Referat sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba, wygłoszony 
na naradzie aktywu partyjnego w Warszawie w dniu 4. XI. 1952 r.
— „Gios Wybrzeża“ z dnia 6. XI. 1952 r.

Referat sekretarza KC PZPR tow. Franciszka Mazura, wygło­
szony na naradzie aktywu partyjnego w Warszawie w dniu 4. XI. 
1952 r. — „Głos Wybrzeża“ z dnia 6. XI. 1952 r. (wyd. prowincjon. 
z dn. 8 i 9. XI. 52 r.).

Bolesław Bierut — „Socjalizm — to postęp i rozkwit“ , artykuł 
przedrukowany z „Prawdy“ —• „Głos Wybrzeża“ z dnia 5. XI. 1952 r.

„Niewzruszona jedność“ — artykuł wstępny z „Prawdy“ — „Try­
buna Ludu“ z dnia 17. X. 1952 r.

„Wskazania wodza mas pracujących całego świata“ — artykuł 
wstępny — „Trybuna Ludu“ z dnia 17. X. 1952 r.

„Historyczne dni“ — artykuł wstępny — „Trybuna Ludo“ z dnia 
18. X. 1952 r.

„Partia Lenina — Stalina — awangarda narodu radzieckiego, 
zwycięsko budującego komunizm“ — W. Piątkowski — „Trybuna 
Ludu“ z dnia 30. X. 1952 r.

„Związek Radziecki — potężne państwo socjalistyczne“ — W. Ni-
kołajew — „Trybuna Ludu“ z dnia 2. XI. 1952 r.

„Związek Radziecki niezłomną ostoją pokoju, postępu i demokra­
cji na całym święcie“ — referat wicepremiera tow. M. G. Pierwu- 
chiria na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady — „Trybuna 
Ludu“ z dnia 8. XI. 1952 r.

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na uroczystej akademii w Warszawie w 35 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej — „Trybuna Ludu“ z dnia 8. XI 1952 r.

MATERIAŁY Z PRASY RADZIECKIEJ:

„Podstawowe ekonomiczne prawo współczesnego kapitalizmu“ —
M. Rubinsztąjn — „Prawda“ z 4. Xi. 1952 r ■

„Zwycięski sztandar partii Lenina — Stalina" — K. Gubin — 
„Izwiestia“ z dnia 5. XI. 1952 r.

„Wielka misja nauki radzieckiej“ — akad. A. Topczijew — 
„Izwiestia“ z dnia 2. XI 1952 r.

„Statut Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego“ — artykuł 
wstępny — „Prawda“ z dnia 18. X. 1952 r.

„O dalszy rozwój socjalistycznego rolnictwa“ — I. Benediktow
— „Prawda“ z dnia 27. X. 1952 r.

„Nowy olbrzymi krok naprzód na drodze do komunizmu“ — 
B. Mironiszczenko — „Prawda“  z dnia 26. X. 1952 r.

„.Nieprzerwany wzrost przemysłu socjalistycznego w ZSRR“ — 
I. Pustowałow — „Prawda“ z dnia 28. X. 1952 r.
, „Nauka radziecka i postęp techniczny" — prof. A. Ąlabyszew — 

„Prawda“ z dnia 29. X. 1952 r.
„Wielka jedność budowniczych komunizmu" — S. Titarenko, 

A. Wiszniakow — „Prawda“ z dnia 25. X. 1952 r.
„Zająć pierwsze miejsce w nauce światowej“ —- A. Niesmiejanow, 

prezydent Akademii Nauk ZSRR — ,,Prawda“ z dnia 23. X. 1952 r.
„Piąta pięciolatka — nowy olbrzymi krok na drodze do komu­

nizmu“ — A. F. Rumiancew — „Izwiestia“ z dnia 31. X. 1952 r. 
„Troska o dobro narodu — prawem socjalizmu“ — J. Żukowski

— „Izwiestia“ z dnia 29. X. 1952 r.
„Radziecki ustrój — najlepsza forma organizacji społeczeństwa“

— A. Mordinow — „Izwiestia“ z dnia 26. X. 1952 r.
„Dwa obozy — dwie linłe rozwoju ekonomicznego“ — A. Alek- 

siejew — „Izwiestia“ z dnia 23. X. 1952 r.

Ekspozytura PKS w Gdyni
przodującą w kraju

.Załoga ekspozytury PKS w Gdy- 
która zwyciężyła w II etapie 

J-spól z a wod n; ctw a w skali ogólno­
krajowej, zdobywając sztandar prze 
nodn;, zameldowała w tych dniach 
Wykonaniu planu rocznego. Ofiar- 

® zaioga pokonała w tym czasie 
,!«le trudności zapobiegając m. in. 
Nitecznie dotkliwym brakom matę- 

i części,
z wybitne osiągnięcia we współ­
zawodnictwie wielu pracowników 
-Z zyrnalo nagrody pieniężne i dy- 
ęv&rny uznania. Przodujący kierow- 
-- samochodowi Antoni Dec, który 

Aejechal na samochodzie ciężaro­
w a 1 marki „Fiat“ 40.000 km ponad 

yznaczoną normę i Bernard Da- 
flowski, który przekroczył swoją 

^¡rnj§ o 28.000 km, zostali wyróż- 
W*1' odznakami przodownika pra-

J. BEJER
korespondent

Wielka przeobrażająca siła 
socjalistycznego współzawodnictwa

W rocznicę przemówienia Józefa Stalina 
na p ie rw s ze j W s z e c h z w iq z k o w e j N a r a d z ie  S ta c h a n o w c ó w

17 lat upłynęło od dnia, w którym towarzysz Stalin wygłosił 
historyczne przemówienie na Pierwszej Wszechzwiązkowej Naradzie 
Stachanowców. 17 listopada 1935 r. wielki Wódz i Nauczyciel mas 
pracujących powitał gorąco nowy. wyższy etap współzawodnictwa 
socjalistycznego — ruch stachanowski, dokona! głębokiej naukowej 
analizy jego źródeł i cech charakterystycznych, przedstawił jego 
olbrzymie znaczenie w walce o zbudowanie społeczeństwa komu­
nistycznego.
Ruch stachanowski zrodził się w 

wyniku potężnego rozwoju ekono­
miki socjalistycznej, gdy gospodar­
ka narodowa ZSRR uzyskała jako 
bazę nową, przodującą technikę. 
Podczas gdy na pierwszym etapie 
rozwoju współzawodnictwo socjali­
styczne nie musiało być koniecznie 
związane z nową techniką, to na 
wyższym etapie jest ono nieodzow­
nie z nią związane.

Ruch stachanowski — wskazuje 
towarzysz Stalin — byłby nie do 
pomyślenia bez nowych kadr ro­
botników i robotnic, „którzy cał­
kowicie opanowali technikę swej 
pracy, osiodłali ja i popędzili na­
przód“.
Zagadnienie nie ogranicza się jed 

nak. wyłącznie do wyższej techniki 
i nowych kadr, które ją doskonale 
opanowały. Podstawę ruchu stacha- 
nowskiego stanowiła przede wszyst­
kim gruntowna poprawa sytuacji 
materialnej mas pracujących. Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa nie tylko zdruzgotała 
okowy .kapitalizmu, nie tylko przy­
niosła ludowi wolność, lecz także 
stworzyła warunki dla kulturalne­
go i dostatniego życia. W Związku 
Radzieckim działa odkryte i uzasad 
nione przez towarzysza Stalina pod 
stawowe ekonomiczne prawo socja­
lizmu. Towarzysz Stalin uczy:

«... zapewnienie maksymalnego

zaspokojenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa jest c e l e m  
produkcji socjalistycznej; nieprzer 
wany wzrost i doskonalenie pro­
dukcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki jest ś r o d ­
k i e m do osiągnięcia celu“ . 
(„Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR“ ). 
Współzawodnictwo socjalistyczne 

i jego wyższa forma — ruch sta­
chanowski — zrodziły się także 
dzięki temu, że w Związku Radziec 
kim zniesione zostały klasy wyzys­
kiwaczy, że zlikwidowany został 
wyzysk człowieka przez człowieka. 
Tam, gdzie środki produkcji są w 
rękach kapitalistów, gdzie masy 
pracujące- skazane są na nędzę i 
giód, a sama praca stanowi niena­
wistne, przytłaczające brzemię — 
tam nie ma miejsca dla w-spółzawod 
nictwa socjalistycznego, tam rządzą 
zwierzęce prawa kapitalistycznej 
konkurencji.

W społeczeństwie socjalistycz­
nym obowiązuje szlachetna zasada 
socjalistycznego współzawodnictwa: 
koleżeńska pomoc udzielana pozo­
stającym w tyle przez przodują­
cych dla osiągnięcia ogólnego po­
stępu.

Dzięki olbrzymiej organizator­
skiej pracy partii komunistycznej i 
związków zawodowych wsoóizawod

nictwo socjalistyczne nabrało nie­
zwykłego rozmachu. Współzawcdni- 
ctwo socjalistyczne, które według 
określenia towarzysza Stalina sta­
nowi komunistyczną metodę budów 
nictwa, stało się współzawodni­
ctwem prawdziwie ogólnonai odo- 
wym. Caie brygady, oddziały pro­
dukcyjne, przedsiębiorstwa przekra­
czają plany, pracują po stachanow- 
sku.

Nigdy jeszcze w kraju socjalizmu 
nie było takiej różnorodności form 
współzawodnictwa, takiego boga­
ctwa inicjatywy stachanowców, no­
watorów produkcji. W latach powo­
jennych, z inicjatywy nowatora z 
zakładów „Kalibr“ M. Rossyjskiego, 
w przemyśle socjalistycznym sze­
roko rozpowszechniła się metoda 
zespołowej pracy stachanowskiej. 
Stachanowcy Utkin w Moskwie i 
Musztukowa w Leningradzie byli 
inicjatorami wprowadzenia osobis­
tych kont oszczędności. W skali 
ogólnokrajowej ruch ten przyniósł 
iuż wielomilionowe oszczędności. 
Stachanowcy moskiewskiej fabryki 
obuwia „Burewiestnik“ — Lew- 
czenko i Muchanow — zainicjowali 
współzawodnictwo o obniżenie kosz 
tów -własnych każdej czynności pro 
dukcyjnej. Ruch ten stał się maso­
wy, ogarnął wszystkie gałęzie gos­
podarki narodowej. Z inicjatywy 
Aleksandra Czulkich rozwinęło się 
w przemyśle współzawodnictwo o 
najwyższą jakość produkcji, zaś z 
inicjatywy stachanówek — Żanda- 
rowej i Agafonowe} — współzawod 
nictwo o najwyższą jakość każdej 
czynności produkcyjnej. Szeroko roz 
powszechniło się w przemyśle, bu­
downictwie i transporcie współza­

wodnictwo o stosowanie szybkoś­
ciowych metod pracy, zainicjowane 
przez tokarzy - stachanowców — 
Bykowa, Bortkiewicza, Markowa, 
Ugolkowa i innych. Szybkościowe 
skrawanie metali, szybkościowe wy 
topy, szybkościowe metody murar­
ki — wszystkie te formy współza­
wodnictwa objęty szerokie masy.

Historyczny XIX Zjazd KPZR 
wskazał w swoich uchwałach na ko­
nieczność dalszego" wszechstronne­
go popierania nowatorów przemysłu 
i rolnictwa.

Lenin i Stalin uczą, że rzeczą pod 
stawową dla zwycięstwa nowego 
ustroju społecznego jest wzrost wy= 
dajności pracy. Dzięki szerokiemu 
rozwojowi współzawodnictwa socja­
listycznego i jego wyższej formy — 
ruchu stachanowskiego — radzieckie 
masy pracujące osiągnęły znaczny 
wzrost wydajności pracy.

W okresie od 1940 do 1951 r. wy 
dajność pracy w przemyśle ZSRR 
wzrosła o 50 proc., przy czym przy­
rost produkcji przemysłowej w cią­
gu tego okresu w 70 procentach 
uzyskano dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy. W roku bieżącym pro­
dukcja ZSRR osiągnie poziom 2,3 
raza wyższy, niż w roku 1940. W 
piątej pięciolatce wydajność pracy 
w przemyśle ZSRR powinna wzros 
nać o ok. 50 proc., w budownictwie 
— o 55 proc., a w rolnictwie — o 
40 proc. W 1955 roku ZSRR osiąg­
nie poziom produkcji przemysłowej 
trzy razy wyższy niż w 1940 roku.

Robotnik radziecki jest bezpo­
średnio zainteresowany we wzroś­
cie wydajności pracy, ponieważ 
wie, że wzrost ten wzmacnia potę­
gę ekonomiczną ZSRR • podnosi 
dobrobyt mas pracujących. Jedność 
interesów państwa i narodu stwarza 
podwaliny wysokiej wydajności pra 
cy społecznej w warunkach socja­
lizmu.

W kraju socjalizmu wzrost wydaj 
ności pracy następuje w oparciu o 
coraz szersze stosowanie najnowo­
cześniejszej techniki, czyniącej pra­
cę lżejszą i polepszającej jej waran 
k:. Wzrostowi wydajności- pracy to­
warzyszy nieustanny wzrost dobro­

bytu i kultury mas pracujących, W 
okresie powojennym corocznie kon­
struowano. i wprowadzano do pro­
dukcji około 550 typów nowych wy- 
sokowydajnych obrabiaiek dla wszy 
stkich gałęzi gospodark1 narodowej. 
W piątej pięciolatce wyprodukowa­
na zostanie duża iiość nowych ma­
szyn, ułatwiających pracę ludzką. 
W ciągu tej pięciolatki w ZSRR za 
kończona zostanie w zasadzie me­
chanizacja robót ciężkich i praco­
chłonnych w przemyśle i budowni­
ctwie.

W słynnym przemówieniu na na­
radzie stachanowców, towarzysz 
Stalin uczył, że wysoka wydajność 

pracy, niezbędna dla wytworzenia 
obfitości przedmiotów spożycia, 
może być osiągnięta tylko na pod­
stawie podniesienia poziomu kul­
turalno - technicznego klasy ro­
botniczej do poziomu pracowni­
ków inżyniersko - technicznych. 
W ruchu stachanowskim towarzysz 

Stalin z genialną przenikliwością 
dostrzegł zawiązki takiego właśnie 
kulturalno - technicznego rozwoju 
klasy robotniczej. Korzystając z po 
mocy organizacji partyjnych, związ 
kowych i gospodarczych, stachanow 
cy studiują gruntownie technikę 1 
technologię, podnoszą poziom swe­
go wykształcenia ogólnego i kultu-i 
ry. Uczą się sami j uczą innych. 
Stachanowcy — nowatorzy piszą 
książki, wygłaszają odczyty dla ro­
botników. Głosowi ich uważnie przy 
słuchują się uczeni. Setki robotni­
ków odznaczono Nagrodami Stali-’ 
nowskimi za wybitne wynalazki i 
udoskonalenia techniczne.

Dziś, gdy naród radziecki i  ol­
brzymim entuzjazmem realizuje gi­
gantyczny program budowńctwa 
komunizmu, nakreślony przez XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego, walczy o wykona­
nie i przekroczenie piątej pięciolatki 
stalinowskiej, w pierwszych jego 
szeregach krocza wspaniali stacha­
nowcy radzieccy, wychowani przez 
genialnego Wodza i Nauczyciela 
mas pracujących — wielkiego 
Stalina.

(M. R.) ,
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Historyczne uchwały XIX Zjazdu KPZR
drogowskazem w naszej pracy 

pedagogicznej i wychowawczej

Czy pozwoli hrabina
• Potocka ?...

Tysiące czołowych przodowników 
pracy naszego Wybrzeża codziennie 
wykorzystuje radzieckie doświad­
czenia. Nasi stoczniowcy, maryna­
rze, nurkowie, robotnicy portowi 
wzrost swoich kwalifikacji zawodo­
wych zawdzięczają temu, że pełną 
garścią czerpią z przykładów ofiar­
nej pracy stachanowców i nowa­
torów radzieckich.

■ Î my, nauczyciele Wybrzeża, wiele 
zawdzięczamy radzieckim towarzy­
szom. W codziennej naszej pracy 
posługujemy się wskazanianr takich 
wybitnych pedagogów radzieckich, 
jak Makarenko, Krupska, Kairów, 
Kirów j wielu innych. Pomagają 
nam one wychowywać młodzież, 
podwyższać wlasne kwalifikacje za­
wodowe, rozumieć lepiej zadania, 
jakie Stawia przed nami — nauczy­
cielami — ludowa władza.

Jak pracują, jaką spełniają misję 
nauczyciele Kraju Rad, wskazuje 
nam również, radziecka literatura 
piękna. Potrafimy wyciągać z te­
go wnioski.

Pracują w oparciu 
o doświadczenia radzieckie
Dyrektor liceum ogólnokształcą­

cego w Gdyni, zastępca posła tow. 
Helena Bojarska ¡est jednym z se­
tek tych pedagogów, którzy w opar 
ciu o wzory radzieckie, potrafili 
stworzyć kolektyw ofiarnych peda­
gogów, zachęcić młodzież do nauki, 
zainteresować rodziców postępami 
swych dzieci oraz życiem szkoły.

Takich ofiarnych ludzi jak tow. 
Bojarska mamy na Wybrzeżu wię­
cej Należą do nich Konstanty Na­
rożny, Antoni Fąferek i inni. Licz­
ba około 100 sadów szkolnych, 
gdzie pod kierownictwem nauczy­
cieli, synowie chłopów zapoznają się 
z nauką Miczurina i Łysenki, mówi 
o  pracy nauczycieli nad przebudo-

B  R O N J I S Ł A W  S O W A
przewodniczący Zarządu Okręgu Związku 

Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego w Gdańsku

wą świadomości chłopa naszej wsi.
Toteż z niezwykłą uwagą czytali 

nauczyciele Wybrzeża . sprawozda 
nie z obrad XIX Zjazdu KPZR.

Słowa sekręfatza KPZR tow. Ma 
lenkowa, dotyczące rozwoju oświa

Ekipy pogiębiarek PBGiP 
walczą o plan roczny

Dość trudne warunki atmosfe­
ryczne w ostatnich miesiącach nie 
osłabiły tempa robót czerpalnych w 
naszych portach. Załogi poglę&iarek 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych 
i Podwodnych, wykorzystując każdą 
dogodną chwilę, walczą o pełne 
wykonanie planu rocznego W tej 
waice przoduje załoga pogłębiarki 
„Łeba“ , która do dnia 10 listopada 
wykonała już 99,8 proc. rocznego 
planu operatywnego. Na dalszych 
miejscach znajdują się: załoga po­
głębiarki „Żaba“ — 96,1 procent i 
pogłębiarki DM-1 — 90,4 procent 
planu rocznego.

(y i kultury w Związku Radzieckim 
uprzytomniły nam jeszcze raz, ja­
kie możliwości rozwoju ma oświa­
ta i kultura w kraju zwycięskiego 
socjalizmu.

„Wydatki na oświatę —- powie­
dział tow. Malenkow — wzrosły 
z 22,6 miliarda rubli w 1940 ro­
ku do 57,3 miliarda rubli w 1951 
roku, czyli przeszło 2,5 raza. W 
samych tylko latach powojennych 
zbudowano 23.500 szkół. Liczba 
kształcących się w ZSRR wynosi 
obecnie 57 milionów osób, czyli 
prawie o 8 milionów osób wię­
cej niż w 1940 roku. Rozbudowa­
no znacznie szkolnictwo siedmio­
letnie i dziesięcioletnie. Liczba 
uczniów w klasach piątej do dzie­
siątej ̂ wzrosła w okresie od 1940 
do 1951 roku o 25 procent. Liczba 
uczniów w uczelniach technicz­
nych i w innych średnich szko­
łach specjalnych wzrosła w tym­
że okresie o 40 procent, a liczba 
studentów na wyższych uczel­
niach — o 67 proc. W samym 
tylko 1952 roku wyższe uczelnie 
dały różnym gałęziom gospodarki 
narodowej 221 tysięcy młodych 
specjalistów, a w bieżącym roku 
akademickim przyjęły 375 tysięcy 
nowych studentów. Obecnie pra­
cuje u nas około 5,5 miliona spe­
cjalistów z wyższym i średnim 
wykształceniem zawodowym, czy 
li 2,2 raza więcej niż przed woj­
ną".
Słowa te są dla nas bodźcem do 

naszej walki o zwycięską realizację 
Programu Frontu Narodowego, któ­
ry w dziedzinie oświaty i kultury 
przewiduje zapewnienie każdemu 
dziecku, w mieście i na wsi, wy­
kształcenia co najmniej , w zakresie 
pełnej szkoły siedmioklasowej, za­
pewnienie średniego wykształcenia 
wszystkim dziec'om w wielkich mia 
stach i ośrodkach przemysłowych, 
rozwinięcie szeroko budownictwa 
teatrów, kin, muzeów, domów kul­
tury, świetlic i innych ośrodków ży­
cia kulturalnego w mieście 1 na 
wsi.

Nasze poparcie Programu Frontu 
Narodowego wyraziło się w reali­
zacji przeszło 9.300 zobowiązań 
podjętych przez nauczycieli dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR i wy­
borów do Sejmu, oraz w realizacji 
przeszło 25 tysięcy zobowiązań mło 
dzieży szkolnej. Ten czyn jest świa­
dectwem, że głęboko przeżyli pra­
cownicy oświaty i młodzież szkolna 
naszego województwa te doniosłe 
wydarzenia w historii Kraju Rad i 
naszego narodu.

Wyciągniemy właściwe wnioski 
z uchwał XIX Zjazdu KPZR

gram pracy nauczycielstwa w tego­
rocznym Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźnj Polsko . Radzieckiej.

W czasie Miesiąca nauczyciele 
wybrzeża przedyskutują materiały 
XIX Zjazdu KPZR. W naszych szko 
lach codziennym tematem lekcji i 
pogadanek staną się wspaniałe 
osiągnięcia Związku Radzieckiego 
we wszystkich dziedzinach żvcia 
gospodarczego, politycznego j kul­
turalnego.

Wzmożemy w tym czasie pracę 
kursów języka rosyjskiego, spopu­
laryzujemy czytelnictwo prasy ra­
dzieckiej wśród młodzieży i rodzi­
ców, spopularyzujemy radzieckie 
dzieła naukowe i przodującą litera­
turę piękną.

Nauczycielstwo nasze niewątpli­
wie wyciągnie właściwe wnioski dla 
swojej dalszej pracy z genialnego 
dzieła chorążego pokoju Józefa 
Stalina — „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“. Z tej genial­
nej pracy i historycznych uchwal 
XIX Zjazdu czerpać będziemy otu­
chę do walki o nowego człowieka, 
o wykonanie Programu Frontu Na­
rodowego.

Realizacja Programu Frontu 
Narodowego — jak mówi Prezy­
dent Bolesław Bierut — uczyni 
Polskę krajem potężnego, nowo­
czesnego przemysłu, krajem roz­
wijającego się postępowego rolni­
ctwa, krajem wysokiej kultury, 
jednym z przodujących krajów 
Europy.

My, nauczyciele cieszymy się z 
faktu, że w realizacji tego progra­
mu będziemy mieli niemały udział.

Pierwszy w woj. gdańskim Wiejski Dam Kultury w Lipuszu 
stal się ośrodkiem życia kulturalnego ludności kaszubskiej 

w pow. kościerskim.
Na zdjęciu: Aktywiści Wiejskiego Domu Kultury: St. Rusek, 
Z. Pankowiak i B. Litewski, omawiaja, sposoby najlepszego 

wykorzystania plansz o Planie (¡-letnim.
(Do artykułu poniżej)

Z tow, Oleszkiewiczem, prezesem 
spółdzielni rybackiej „Gryf“ spotka­
łem. się dwukrotnie: to dnia 24 paź­

dziernika we Władysławowie i w dniu 
13 listopada w Gdańsku. Pierwsze 
spotkanie było radosne, drugie — 
dość denerwujące. Przyczyną tego by­
ły różne podczas obu tych spotkań 
przeżycia prezesa.

Przy pierwszym spotkaniu tow. 0- 
lesz/ciewicz promieniał radością.

— Tylko proszę Was, ani pary z, 
ust — mówił z podnieceniem. —

! Chcemy zrobić niespodziankę ryba­
kom. Wyobraźcie sobie jak się zdzi- 
win, gdy w rocznicę urodzin Towarzy 
sza Stalina otrzymają we Władysławo 
wie Dom Rybaka. Ńa ten dom. cze­
kają przecież już od dwóch Jat.

Istotnie, radosna toiadomość. A o 
tym, że prezes nie przechwala się, 
świadczył — widok robotników kopią­
cych już doły pod fundamenty. Spół­
dzielcy wyprzedzili kierownictwo „Ar­
ki“, które nie dotrzymało żadnej ze 
swych obietnic, związanych z budową 
Domu Rybaka.

* * *
Już w połowie grudnia przybędziei 

do Władysławowa wiele kutrów z in­
nych baz. Stąd przecież najbliżej do 
najwydajniejszych zimowych łowisk 
dorszowych. I jak wynikało za słów 
tow. Oleszkicwicza, rybacy będą mieli 
zapewnione doskonałe warunki wypo­
czynku. Spółdzielnia „Gryf“ zdobyła 
na ten cel kredyty, z jej inicjatywy 
załoga fabryki we Włocławku wykona 
do dnia 1 grudnia ponadplanowy ba­
rak. Stanie on obok świetlicy, aby
przy pomocy wspólnego urządzenia 
centralnego ogrzewania można było o- 
grzać oba baraki.

Tow. Oleszkiewiez opowiadał z oży 
wieniem o wyposażeniu pokojów, które 
zakupił juz Związek Branżowy "Spół­
dzielni Pracy Rybołówstwa Morskiego 
w Gdyni. Opowiadał o tym, że dzięki 
bliskiemu sąsiedztwu Domu Rybaka i 
świetlicy rozwijać się tu zacznie ży­
cie kulturalno-oświatowe wśród ryba 
ków. Planował już organizację szkole­
nia zawodowego na dni sztormowe.

*  *  *
Po 20 dniach znowu zobaczyłem się 

z tow. Oleszkiewiczem. Tym razem 
wpadł on do redakcji z wyra­
zem twarzy, który nie wróżył nic do­
brego. Nawet się nie przywitał. Już 
od progu wołał ze wzburzeniem w
glosie. ....*

„Domu Rvhaka w tym. roku nie bę 
dzie. Biurokraci rzucają nam kłody 
pod nogi — opóźniają dostawy cegieł.

Wyobraźcie sobie, potrzeba nam dD 
tys. cegieł na fundamenty. Staramy 
się o nie od trzech tygodni. W dniu 
11 listopada, po S-ciokrotnych intencen 
cjach, kierowniczka Wydziału Gospo­
darki Materiałowej WKPG odpowie 
działa wreszcie, że możemy otrzymać 
cegłę rozbiórkową, tylko sami musimy 
wybrać ją z gruzów. Czy mam pow­
strzymać rybaków od wyjazdu na’ V0' 
łowy i. przewieźć ich z Władysławowa 
do Gdańska? I na taką to odpowiedź 
czekaliśmy tyle tygodni! Gdybyśmy 
wiedzieli n tym wcześniej, to można 
było jakoś zorganizować sobie pracę 
przy rozbiórce, ale teraz... Załoga fa­
bryki we Włocławku dotrzymała sło­
wa. Pierwsze wagony z elementami ba 
raków są już w drodze na Wybrzeże

„Ale najgorsze jest to, że nie wia­
domo, czy hrabina pozwoli na budowę 
Domu Rybaka“  — ciągnął Iow. Olcsz 
kiewicz.

„Jaka znowu hrabina?“ — zapy­
tałem zdziwiony tą nową, nieoczckiuja 
ną przeszkodą,

„Było to tak — tow. Oleszkiewiez 
wytarł zroszone potem czoło. — V  
dniu 29 października otrzymaliśmy - 
Prezydium Gminnej Rady • Narodowej
w Wielkiej Wsi oraz z Wydziału Bu­
downictwa Powiatowej Rady Narodo­
wej w Wejherowie polecenie wstrzy­
mania robót przy budowie do czasu 
uzyskania zgody właściciela parceli. 
Po długich dociekaniach okazało sic, 
że właścicielem jest hrabina Krystyna 
Andrzejowa Potocka, której nic ma 
w kraju. Z prywatnych informacji wy 
nika, ze „jaśnie pani‘ przebywa w
Anglii. 1 to właśnie zadecydowało J 
wstrzymaniu robót.

Wystąpiliśmy więc do Prezydium Po 
wlotowej Rady Narodowej i wyobraź­
cie sobie, przydzielono nam plac od­
legły prawie o kilometr od świetlicy 
i stołówki, Czy w tych warunkach tno 
że być mowa o należytej organizacji 
życia w świetlicy? Nigdy nie przypu­
szczałem, że taka hrabina może nam 
przewrócić wszystkie plany!“

Z opowiadań prezesa spółdzielni 
„Gryf“ wynika, że we Władysławowie 
straszy duch „jaśnie pani hrabiny“- 
Wynika również, że najbardziej oba­
wiają się go niektórzy ludzie z Gmin­
nej Rady Narodowej w Wielkiej Wsi 
i Wydziału Budownictwa PRN w W ej 
llerowie, którzy, jak widać, nie zdają 
sobie sprawy z tego, że właścicielem 
ziemi w Polsce jest lud pracujący, a
nie emigracyjne wypędki. .... **"

Sądzimy, że trzeba jak najszybciej 
uporać się z tym upiorem...

Wita“ .

Dom Kuliurjj tu Lipuszu
promieniuje na okoliczne gromady

Nauczycielstwo nasze i nasza 
młodzież rozumieją w pełni olbrzy­
mie znaczenie, jakie posiada dla 
nas dorobek XIX Zjazdu. Dowodem 
tego jest opracowany szeroki pro-

Czy to w sklepach spółdzielczych, 
czy na punkcie skupu, na dworcu 
kolejowym, w PGR, czy w młynie, 
iednym słowem — wszędzie, gdzln 
spotka się kilkoro mieszkańców gmi 
nv Lipusz, w ich rozmowach raz po 
raz powtarzają się słowa „nasz 
Dom Kultury“ . Dom Kultury sta! się 
własnością mieszkańców gminy. 
Jest nieodłącznie związany z feb 
życiem.

e i n c #  p l m x q s

Plan roczny zostanie wyko­
nany przed terminem

W Oddziale Drogowym PKP w 
Gdańsku podsumowano ostatnio wy 
niki realizacji planu rocznego. Bio­
rąc pod uwagę przebieg pracy w 
październiku, kiedy to wydajność 
pracy robotników w wyniku reali­
zacji licznych zobowiązań znacznie 
wzrosła, stwierdzono, iż pian rocz 
ny wykonano w 98 proc.

Wynika z tego, że plan roczny 
wykonany zostanie przed terminem. 
Najlepszymi wynikami we współ­
zawodnictwie mogą się poszczycić 
placówka w Pszczółkach i na Ka­
nale Kaszubskim.

R. PUCHALSKI

Marnotrawstwo prądu
W Zarządzie Portu w Gdyni nie 

docenia się zagadnienia oszczędza­
nia energii elektrycznej w godzi­
nach natężonego jej-zapotrzebowa­
nia W dn:u 5 bm. np. o godzinie 20 
wieczór cala strona magazynu Cu- 
kroport byia rzęsiście oświetlona, 
mimo że nikt w tym czasie nie wy­
konywał tam żadnej roboty.

Na oświetlenie placu wystarczy­
łyby tam 3 żarówki, tymczasem 
wspomnianego wieczoru świeciło się 
około 30 żarówek.

M. DZIURDZIK

Odczyty i zbiorowe wyciecz­
ki na filmy radzieckie

W Zjednoczeniu Budownictwa In- 
żynieryjnc-Morskiego w Gdym zo­
stały ukończone przygotowania do

obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Zgodnie z 
planem opracowanym przez specjał 
ną komisję wykonawczą, powołaną 
do życia przez radę zakładową, od 
bywają się obecnie odczyty o Kraju 
Rad.

Dużym zainteresowaniem robot­
ników pieszą s;ę pogadanki na te­
mat wielkich budowli komunizmu. 
Powodzeniem cieszą się też zbio­
rowe wycieczki na festiwal filmów 
radzieckich

J. SZOSTAK

Nieprzemyślana decyzja
Przez długi czas istniał przysta 

nek autobusowy przy ul. Pawła Fin 
dera w Gdańsku-Chelmie. Obecnie 
przystanek został jednak przeniesio 
ny na ul. Reformacką w miejsce, 
gdzie znajduje się największe bioto. 
Szczególnie pokrzywdzeni są miesz 
kańcy bloków przy ul. ul. Odrzań­
skiej i Lubuskiej, którzy chcąc się 
dostać do nrzystanku, brną po kost 
ki w błocie.

Czym kierowało s'ę WPKGG, wy 
dając decyzję w sprawie przenie­
sienia przystanku?

R. P.
Pracownicy budowlani podno 

szą swoje kwalifikacje
Wielu pracowników Zarządu Bu­

dowlanego 3/4 w Gdańsku z zapa­
łem uzupełnia swoje wiadomości za 
wodowe, biorąc czynny udział w 
szkoleniu przy warsztatowym. Na­
uka przynosi dobre wyniki, umoż­
liwiając pracownikom zwiększenie 
zarobków, przedsiębiorstwu nato­

miast przysparza coraz więcej wy­
soko wykwalifikowanych fachowców.

W tych dniach kierownictwo ZB 
3/4 wręczyło wyróżniającym się w 
nauce robotnikom 10 świadectw na 
majstrów budowlanych i 16 świa­
dectw na mistrzów murarskich, cie­
sielskich i innych.

Cz. PLACKOWSKI
Zwycięzcy współzawodnictwa 

za październik br.
W Nadmorskich Zakładach Prze 

mysłu Drzewnego nr 2 w Gdańsku, 
we współzawodnictwie w ciągu 
października najlepsze wynik: uzy 
skali robotnicy tow. tow.: St. Mie­
rzejewski — brygadzista. Wojnaro­
wie* — ślusarz, A. Plnko, H. Drost 
i W. Walkowski. Na wyróżnienie 
zasłużyli również robotnicy: G. Ro- 
de i J. Karczymka z młodzieżowej 
brygady im. Hanki Sawickiej.

B. IWANOWSKI
Niepożądany „basen“

Po każdym większym deszczu w 
pomieszczeniu, gdzie znajduje się 
slip w Stoczni Rybackiej w Gdyni, 
zbiera się dużo wody. Poziom jej 
sięga często 30 cm, co może spo­
wodować zalanie znajdującego się 
tam silnika.

Woda zbiera się z.powodu uszko 
dzonycb rynien na dachu kornpre- 
serowni. Poza tym pomieszczenie 
posiada dziurawy dach. Kiedy kie­
rownictwo stocznj zajmie sie jego 
naprawą? .

H. KGSTRZEWSKI

Stąd promieniuje na wieś kultu 
ra i oświata, tutaj znajduj© swoje 
odbicie każde ważniejsze wydarze­
nie państwowe, tu jest miejsce go­
dziwej rozrywki, kuźnia talentów 
• ognisko regionalnej twórczości.

Dlatego Dom Kultury zdobywa
sobie coraz więcej sympatyków i z 
każdym dniem powiększa się krąg 
stałych jego bywalców. Teraz np. 
ludność lipuska żyje pod znakiem 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radziec 
klei. Jedni — oi z zesoolu czytel­
niczego — przygotowują się do dy 
skusji nad książkami autorów ra 
dzieckich. Drudzy — członkowie 
kółka riramatyczn-^o uczestniczą 
w próbach jednoaktówki ot. „Dzień 
przyjęć“ J. Stabawoja. Jest to obra­
zek z codziennego życia obywateli 
pierwszego w świecie państwa soc­
jalistycznego. Akcja rozgrywa sie 
w poczekalni delegata do Rady 
Naiwvższei,_ który  ̂ przyjmuje swo­
ich wyborców. Główną rolę z prze 
ieciem odtwarza Alojzy Kluk -  
pracownik GRN.

Pierwsze przedstawienie odbyło 
się 9 bm. Dom Kultury pełen był 
widzów. Następnie, d0 późnej nocy 
ptzaciągnęła się wesoła zabawa. 
W jej przygotowanie dużo serca 
włożyły członkinie koła gospodyń 
wiejskich.

Nie brak też innych imprez, or 
ganizowanych z okazji „Miesiąca 
Przyjaźni*. Jest wystawa najpopu­
larniejszych książek 1 czasopism 
radzieckich, dobrze już znanych 
nawet wiejskim czytelnikom. Dwa 
razy w tygodniu wyświetlane są 
filmy, wzbudzające podziw i mj 
serdeczniejsze uczucia dla Wiel­
kiego Kraju Rad. Planowane są 
odczyty o znaczeniu sojuszu i po­
mocy ZSRR dla Polski. W Lipuszu, 
oh. Gilewska z kola gospodyń
wiejskich i kierownik szkoły __
Antoni Wierzba w Tuszkowach, 
rozpoczęli wykłady języka rosyj­
skiego. Z zapałem przystąpiło do 
nauki t«a tych kursach 40 osói.

Nie zapomnieli także o uświetnię [inni, których życie stało się teraz
5  “ i » « » » « .
wzorów i doświadczeń sportowców weseisze- Tofeż kierownik domu, 
radzieckich? Postanowili zademon tow. Stanisław Rusek 1 jego „pra- 
strować zdobytą sprawność na or- wa ręka“ bibliotekarka, a zarazem 
ganizowanych w najbliższych „„¡„»„.„i • , , . , ,  ,

1 '  opiekunka większości zespołcWdniach w Domu Kultury rozgryw­
kach tenisa stołowego i w turnieju 
szachowym.

Największe jednak zainteresowa­
nie Lipthszan wzbudza zbliżający 
się termin pierwszego oficjalnego 
występu nowopowstałego w ich wsi 
Kaszubskiego Zespołu Pieśni, Mu­
zyki 1 Tańca. Radują się serca sta 
rych i młodych, licznie przysłuchu­
jących się próbom przeszło 100-oso 
bowego zespołu. Kieruje niin — 
znany dyrygent kaszubski, Zyg- 
munt Tomaczkowski z Kartuz. Pań 
stwo ludowe nie będzie szczędziło 
środków, aby zespół ten stał się 
równia reprezentacyjny, jak cieszą 
ce się zasłużoną sławą „Mazow­
sze“ .

W „Miesiącu Przyjaźni“  ożywiły 
się także świetlice w okalających 
Lipusz gromadach. Odbywają się 
w nich przedstawienia i akademi

większości 
świetlicowych — Hieronima Mazu­
rowska, codziennie do późnych go­
dzin wieczornych mają moc zajęć.

Dom Kultury tętni życiem. Miesz 
kańcy Lipusza wdzięczni są ludo­
wej ojczyźnie za len wielki dar. 
Pamiętają oni dobrze, jak t0 przed 
wojną w tym samym budynku „urzę­
dował“ karczmarz Cyzewski. Ośro­
dek pijaństwa i rozpusty przeobraził 
się w miejsce kulturalnej rozrywki.

Jest to jeszcze jedno świadectwo 
przemian, które dokonują się dzi­
siaj w kaszubskiej wsi.

W. R.

Mieszkańcy Pucka oddali 
łield M a t e m  radzieckim

, . , ; Mieszkańcy Pucka wzięli liczny
z udziałem własnych, lub przyjezdj udział w uroczystości oddania hołdu 
nych zespołów artystycznych. Na bohaterom Armii Radzieckiej, poieg
zakończenie Miesiąca w Domu Ku! 
tury zostanie zorganizowana wysta 
wa gazetek ściennych, poświęcę- 
nych Związkowi Radzieckiemu, a 
zredagowanych we wszystkich 22 
'wietlicach wiejskich.

Bogaty program „Miesiąca Przy 
jaźni“  jeszcze

łym w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą. Delegacje z zakładów pra­
cy i pobliskich PGR złożyły wieńce 
u stóp pomnika poległych żołnierzy 
radzieckich.

W związku z Miesiącem Pog-t' 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

bardziej zbliży! j zarząd gminny TPPR urządził aka 
mieszkańców gminy Lipusz do iclrdem ię w Domu Społecznym, poł?' 
Domu Kultury. Nie wyobrażają so- czoną z występami artystycznym5- 
bie życia bez niego córki mnfórol- PGR Cclbowo urządziło kiermasz 
nych chłopów Irena Klosówna, Te. książek radzieckich, który cieszy #>« 
resa Kicdrowska — uczestniczki ze dużym zainteresowaniem mieszkań-
społu tanecznego, Jan Radomski 
woźny z GRN, czy Tadeusz Dra
goń — robotnik kolejowy — zapalI osiągnięć ludzi radzieckich, 
łani Czytelnie* książek i wszyscy/ ST. ANDRZEJEWSKI

ców. W zakładach pracy odbywaj? 
się odczyty na temat życia, pracy
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Z lotatnika trójmiasta

RĘKAW ICE
\ j $ ą t t r & K * c g g  € i Z . € m  p o d  u w w t s e g n ę

£vB2y przeć nami na, biurku re- 
^kcyjnym , rękawica. Taka zwy- 
^ujna, robocza, o jednym palcu 
^''ko, jakich „Spólnota Pracy“ w [ 
ydańsku rozprowadziła już wie- \ 
e Wśród załóg budowlanych trój 

Piasta, pobierając za każda pa- 
T? 23 zł.

życiu nieraz bywa tak, że 
Tobne niechlujstwo długo tt.eh.o- 

ale zawsze jednak wychodzi 
aa jaw. Tak jest i z tymi rękawi 
'■'■anii.

no leżąca przed. nami. rękawi- 
ca jest wymownym świadectwem  
Pdującego jeszcze w niektórych 
Naszych spółdzielniach pracy nie 
^hlujstuJa ii? produkcji, braku od 
P°wiedzialności ich kierownic- 
li0(l za dostarczany na rynek to- 
u>hr. Jest zarazem świadectwem  
°?aku odpowiedzialności w „Spól 
«ocic Piracy“ ,' sprzedającej taki 
tr>ioar.

>jDostarczone nam przez „Spól- 
notę Pracy“ rękawice dla robot- 
n’ków budowlanych —  pisze ob 

Krasodomski, który przysłał 
Vjraz s korespondencją rękawicę 

powinny wystarczyć na (3 mie 
s'l?ey. Ale. wytrzymują tylko 3 
godziny. Nadają się one, być ma 
' e, dla pracowników „Spólnoty", 
ai<3 nie do wyładunku np. cegły 

zimie",
Zgadzamy się iu zupełności z 

H opinią. Leżąca przed nami rę­
kawica została zrobiona z leciut­
kiego materiału, tzw dymki. 
Przyszycie skóry ledwo się trzy- 
)n«. Nie wiadomo nawet, czy wy 
trzyrna. 3 godziny,

Więcej kontroli nad pracą 
zakładów zbiorowego żywienia w trójmieście

— I co robić s takimi rękawi­
cami — zastanawiają się robotni 
c«  budowlani.

Coraz więcej mieszkańców trój 
miasta korzysta z posiłków w za 
kładach zbiorowego żywienia. 
Świadczy o tym zwiększająca się 
stale ilość konsumentów w jadło 
dajniach i restauracjach. Zobacz 
my jednak, jak są oni obsługiwa 
ni, czy placówki zbiorowego ży­
wienia zaspokajają potrzeby lu­
dzi pracy pod względem jakoś­
ci wydawanych posiłków, dostęp 
nych cen itp?

Jest wiele takich restauracji, 
gdzie konsument jest należycie 
obsłużony przez sumienny perso­
nel. Np. dobrze i sprawnie ob­
sługuje się ludzi w restauracjach 
GZG „Warszawska“, „Tatarska“ 
w Gdyni, „Ratuszowa“ w Gdań­
sku i innych.

Ale, jak wykazują kontrole prze 
prowadzane przez Państwową In 
spekcję Handlu w Gdańsku, są 
także i takie zakłady gastrono­
miczne, które nie wywiązują się 
w pełni ze swoich zadań.

Tak np. w niektórych restaura 
cjach konsument płaci drożej za 

f posiłek, niż przewiduje to cennik.
W Gdyni w restauracji GZG 

„Bałtycka“  rosół z manną powi­
nien kosztować 3,65 zl, a kosztu­
je 1,75 zł. Za ziemniaki z mle­
kiem zsiadłym konsument powi­
nien płacić 1,15 zł, a pobiera się 
od niego 2,50 zł. W tym jednym 
zakładzie w okresie od 2—13 
września stwierdzono 14 wypad­
ków niestosowania się do receptu 
ry, określającej dokładnie skład, 
ilość i jakość posiłku.
■ Podobnie dzieje się w restaura 
cji GZG „Oliwska“ w Oliwie. 
Inspektorzy PIH stwierdzają, że 
porcje bufetowe są zmniejszo­
ne, a kosztują tak samo co nor-

i  co robić s takimi brakoroba­
mi —  pytamy z kolei.

Może ktoś ze „Spólnoty Pracy“ 
°(ipouue na to?

(log)

malne. W barze „Smakosz“ we 
Wrzeszczu pieczeń wołowa z bu­
raczkami i ziemniakami kosztuje 
4,05 zł, zamiast obowiązującej ce­
ny 3,50 zł. W barze GZG „A - 
dria“ w Oruni za porcję bigosu 
bez kartofli konsument płaci 5,70 
zł, zamiast 5,25 zł. Szczególnie 
restauracja GZG „Pod godłami 
trójmiasta“ we Wrzeszczu słynie 
z pobierania podwyższonych o - 
płat. Kelnerzy tego lokalu czę­
sto nieprawnie pobierają od kon-

ci restauracji GZG „Nowa“ w 
Gdańsku — trzeba tam zbyt dłu 
go czekać na posiłek.

Niedociągnięcia te powinny być 
szybko zlikwidowane. Trzeba, a- 
by personel i kierownicy poszczę 
gólnych zakładów więcej trosz­
czyli się o konsumentów. Obo­
wiązkiem dyrekcji Gdańskich Za 
kładów Gastronomicznych jest 
częstsze przeprowadzanie kontro­
li w jadłodajniach i restaura­
cjach, czuwanie nad jakością i

sumentów 15 proc. jako dodatek odpowiednim asortymentem po- 
na orkiestrę, podczas gdy posiłek traw. Winni nieuzasadnionego

podwyższania cen muszą być po 
ciągnięci do odpowiedzialności.

(ml.)

był zamówiony i zjedzony prz. 
rozpoczęciem koncertu.

Następną sprawą jest mała róż 
norodność potraw — szczególnie 
zup i dań jarskich. Np. w restau 
racji „Staromiejska“ jadłospis o- 
bejmuje przeciętnie od 10—14 po 
zycji posiłków, wliczając w  to 
zupy, drugie dania, dania firmo­
we i jarskie oraz kompoty i her 
batę, Jest to stanowczo za mało.

Innego rodzaju bolączką jest po 
dawanie posiłków wystudzonych.
Pod tym względem szczególnie 
„wyróżnia się“ restauracja GZG 
„Pod wielorybem" przy ul. Dłu­
giej. Kelnerzy podają tu zupę i 
drugie dania prawie zimne.
. Poważną bolączką jest brak 

należytej troski o czystość i es­
tetykę poszczególnych lokali. I 
tak np. kelnerzy restauracji „Pod 
wielorybem" chodzą w  brudnych! Z dużą starannością przygoto-jcia.
kurtkach ochronnych, nie sprzą- wała się do Miesiąca Pogłębię-! Przed tygodniem szkolny radio

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zorga­
nizowano na Wybrzeżu wiele nowych kursów jeżyka rosijj- 
skiego, na które uczęszczają pracownicy rożnych zakładów, 

instytucji, PGR i chłopi.
Na zdjęciu: na kursie w NBP w Malborku.

Młodzież szkoina poznaje Kraj Rad

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
s z k o ł a c h  t r ó j m i a s t a

Młodzież, szkolna trójmiasta i Nauki. Pozostałe klasy również] W 
bierze czynny udział w  obcho- dołożyły starań, aby ich gazetki nr 18 
dzie Miesiąca Pogłębienia Przy-j ścienne były jak najlepiej zre- dzieci 
jaźni Polsko-Radzieckiej. We dagowane. Z gazetkami klasowy- cbają 
wszystkich szkołach odbywają ¡mi rywalizują gazetki ścienne 
się różne imprezy, na których ¡koła TPPR, ukazujące za pomo- 
uczniowie zaznajamiają się z ży -jcą  zdjęć osiągnięcia Kraju Iiad 
ciem i osiągnięciami Kraju Rad.j we wszystkich dziedzinach ży­

łują należycie stolików. Lokal 
jest często zaśmiecony. Niechluj­
nie utrzymywany jest lokal GZG 
„Staromiejska“. Męska obsługa 
kelnerska tego lokalu odnosi się 
ordynarnie do klientów. Na złą 
obsługę narzekają również klien

Obwodowe zebrania komitetów sklepowych

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i węzeł ogłosił konkuis na n «j- 
rnłodzież szkoły ogólnokształcą- lepszą dekorację klasy i najle-
cej TPD w  Gdańsku. Znalazło 
to swój wyraz w dekoracji świet 
licy i gmachu szkolnego, w spec 
jalnie opracowanym programie 
radiowęzła, w zaplanowaniu sze­
regu imprez i pogadanek na te­
mat Związku Radzieckiego.

Wzorem lat ubiegłych rozpo- w  gdańskiei PSS narady od- Nad wejściem do poszczegól 
częły się ostatnio w łrpjm łelcle WOdowe komitetów « fc W w w h  i nych klas w idn ieją , napisy:
jesienne obwodowe zebrania ko­
mitetów sklepowych

s^̂ ePow:' ‘’j1 | „Komsomo! przykładem dla
będą trwały do 9 grudnia. V u ZMF“ , „Niech żyje przyjaźń z 
Sopocie członkowie komitetów j ZSRR“ i inne. W bogato udeko- 
sklepowych rozpoczęli swe zebra! rowanej auli szkolnej czerwieni

zeJ s ię  duży napis: „Współpraca kul 
turalna I naukowa z ZSRR,

W  trybach biurokracji
W dniu 1 listopada 1952 r. za! 

angażowany zostałem do Kon- j 
serwacyjno-Remontowej Spół- | 
dzielni Pracy „Spójnia“ w Lę ] 
borku jako p. o. kierownika 
technicznego. W spółdzielni tej 
Pracowałem do dnia 22 listopa-1 
da 51 r„ po czym na skutek li - ; 
Kwidaeji spółdzielni oddelego- j 
wano mnie do Budowlanej j 
Spółdzielni Pracy w Kwidzy­
nie. Pracowałem tam do dnia 
4 grudnia 1951 r.

Za pracę moją w spółdzielni 
„Spójnia“ w Lęborku oraz w 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 
W Kwidzynie nie otrzymałem j 
Wynagrodzenia. Ponieważ należ J 
na suma 1.043.89 zł stanowi dla I 
mnie poważną kwotę, w stycz- i 
niu br. zwróciłem się listownie

nia w dniu 14 bm. Pierwsze 
branie obwodowe komitetów 
sklepowych w  Gdyni odbędzie 
się 19 bm.

Uczestnicy zebrań obwodo­
wych omówią działalność poszczę 
gólnych komitetów sklepowych 
i pracę placówek spółdzielczych 

do kierownictwa wymienię-1 w roku bieżącym oraz przedy- 
nyeh spółdzielni o wypłacenie | skutują plany pracy spółdzielni 
mi należności. j spożywczych na rok 1953.

Wobec braku odpowiedzi, naj 
zlecenie komornika Sądu P o-; 
wiatowego w Lęborku, w kwięt i 
niu br. zgłosiłem swoje preten - j 
sje do syndyka masy upadło­
ściowej spółdzielni, skąd po 
czterech miesiącach otrzyma­
łem polecenie zgłoszenia swych 
roszczeń do sędziego komisa­
rza przy Sądzie Powiatowym vvj 
Lęborku, co też zrobiłem.

Do dnia dzisiejszego nie mam 
jednak z Sądu Powiatowego 
żadnej odpowiedzi. Kiedy na­
reszcie otrzymam należne mi 
pieniądze.

JERZY PEŁCZYŃSKI

dźwignią postępu w Poisce Lu­
dowej“.

Niejedną godzinę poświęcili 
uczniowie wsżystkićh klas przy­
gotowaniu okolicznościowych ga­
zetek ściennych. Uczniowie kla­
sy XI obok artykułu o sojuszu 
polsko-radzieckim umieścili w 
gazetce 'piękną makietkę z pa- 
pieroplastyiu Pałacu Kultury i

P n y  sklepach M liii 
powstają komitety opiokuÄcze

podstawowej szkole TPD 
we Wrzeszczu, wszystkie 
codziennie po apelu słu- 
15-minutowej prasówki, 

w której podaje się ostatnie wia 
domości ze Związku Radzieckie­
go. Masowe czytanie radzieckich 
pism młodzieżowych pozwala 
uczniom poznać życie i pracę 
swych radzieckich kolegów i ko 
leżanek. Wszystkie klasy przy­
gotowały barwne fotogazetki, in­
formujące, o wielkim Kraju Rad.

<b.)

19.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

„Mieszczanie", godz. 19.30. 
ra-| TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

„Candida", godz. 19.no.

OtfpogmSedMS jretfCT&«:##
L Frymark — Klucze od piwnic 

'v gmachu stacyjnym Gdynia-Pórt 
'dajdu.ią ale w administracji tego do- 
JhU, tj w Wydziale Gospodarczym 
°OKP i. tam należy się zgłosić.

1* Grosz — Prezydium MRN w Gdań 
fęu komunikuje, że dom pr 5 przy 
'[ • Stai-opomorskiej w Gdańsku bę- 

remontowany jeszcze w roku bie­
głbym.

Ueon Kępiński — Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Gdyni wyjas-
l5la, -że wszystkie sklepy, w których 
-hrzedaje się jaja, zostały zaopatrzo- 

w aparaty dö ich prześwietlania, 
i. ersonelowii sklepów polecono prze­
świetlać jaja przed sprzedaniem. W 
. Spadku gdy obsługa sklepu nie sto 
Jbje się do tego polecenia, klient ma 
rJj'awo zażadać prześwietlenia kupo- 
danych jaj.

•’  Falk — Kierownika szkoły w Gó-

kowskl, Jerzy Hintzke, Bronisław 
Kostuch, Antonina Szerkus, Jan Mi-1 KOJU 
ltołajczyk. Jan Choszcz, Jadwiga Ka- j ]^a

Przed paru dniami na nara­
dzie przewodniczących komite-

Wieczór literacki
w  klubie TPPR

W dniu dzisiejszym Q godz, 
18 w Klubie Okręgowym Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, przy ul. Kniewskiego 
15 (dawna Sobótki), we Wrzesz­
czu, odbędzie się wieczór literac 
ki. W programie wieczoru pre- 

I lekcja Zofii Meissner pt. „Litera- 
! tura radziecka w obronie po-

"Kina

piej wykonaną gazetkę ścienną.
Na apel odpowiedziały wszystkie 
klasy.

Wielkim powodzeniem cieszy 
się wśród młodzieży szkolnej fe ­
stiwal filmów radzieckich. Za­
rząd szkolny ZMP urządził już 
dwie wycieczki zbiorowe do kin,¡ t e a t r  w ie l k i w g d a n s k u  — 
które cie,szyły się liczną f rek wen | opera „Madame Butterfly“ , godz.
cją. Wycieczki takie postanowioj 
no urządzać co tydzień w czasie 
trwania festiwalu filmów 
dzieckich.

Jednocześnie wzmogło się w 
szkole czytelnictwo książek ra­
dzieckich.

Nie próżnuje i radiowęzeł. Po 
gadanjcą o radzieckim Komso- 
tnóle zapoczątkowała. uczennica 
ki. IX  Danuta Maciaszek cykl 
audycji ńa tematy Związku Ra­
dzieckiego. Codziennie podczas 
przerw i w godzinach zajęć świet 
licowych uczniowie mają moż­
ność wysłuchania ciekawych po­
gadanek o osiągnięciach Związ­
ku Radzieckiego w dziedzinie 
gospodarczej i kulturalnej, o 
wielkich budowlach komunizmu, 
o życiu młodzieży w ZSRR i jej 
udziale w  walce o pokój.

Szeroko włączyło się równiej; 
grono nauczycielskie do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Na lekcjach 
przeważa obecnie tematyka 
Związku Radzieckiego.

Premiera

tów rejonowych i blokowych w 
Gdyni. postanowiono w celu 
usprawnienia pracy w sklepach 
detalicznych MHD, utworzyć ko 
mitety opiekuńczo przy tych 
placówkach.

Głównym zadaniem komitetów!

trzenie sklepów w  masę towaro- Ina scenie Kiubu Robotniczego
wa, przeciwdziałanie marno-i " r t a r r  s*«t»n s I
trawstwu i spekulacji. Członko-| fc rU O  W  u u y f i l
wie komitetów będą upraw nie- i w dniach 19, 20, ai i 23 bm., zespół 
ni do wglądu w  całość gospo-1 świetlicowy ZPGG wystawia komedię
darki nlacówek MHD oraz do «uuycwią radzieckiego autora Toka- uarKl pw cow ek “  Ijewa pt. „Konkurenci". Praedatawle-

szelkiego łodza ju  n!je odbędzie się w  Kiubie

G D A N S  K
„Bajkał we WrzesżCKu — „Ałśnk*",

gOdz. 16, 18 i 20.
„ZMP-owięc" we Wrzeszczu — „Dwaj

żołnierze", godz 16, 18 i 30. 
„Delfin" w Oliwie —* „Młoda Gwar­

dia godz. 16, 18 i 20.
„Przyjaźń" — „Taras Szewczenko", 

godz. 18 i 20,
„Marynarz“ w N. Porcie — „Świniar­

ka i pastuch",' godz. 1* i 20. 
G D Y N I A
„Atlantic“  — „Trzy spotkania", godz. 

15 30, 17,30 i 19.30,
„Goplana" — „wschodnie zaloty", 

godz. 16, 13 i 20.
„Warszawa" — „światła w Koordi",

godz. 16, 18 i 20.
„Fala" na Grabówko — „Kurhan Ma­

łachowski", godz. 18 i 20. 
„Promień" w Chyloni — „Dzieje kom 

pozytora", godz. 17 i 19. .
„Neptun“  w Orłowie — „Na morskim 

szlaku", godz. 18 i 20,
S O P O T
„Bałtyk" — „Bajka o śpiącej kró­

lewnie", godz. 15-30, 17-30 i 19,S0, 
„Polonia“  — „Na morskim szlaku*’ , 

godz, 14, „Dwaj panowie F". godz. 
IG, 18 i 20.

'Radio
wysuwania w: 
wniosków dla usprawnienia ich

zakończenie wieczoru w y- pracy.
®?,t Ä . h Wfnnt Ä I s w ie t t o ^ 'l^ S e  m m  p i” ,,W  dni| Wybory do komitetów opiekun

czych , są w  toku.scy — W sprawach Waszych interwe­
niujemy 1 pokoju“ .

Robotni­
czym ZPGG w Gdyni, przy ul. Pol­
skiej 82. Początek o godzinie 18.

Bilety w cenie od 3—5 zł. nabywać 
można w przedsprzedaży w kawiarni 
„Stylowa“ w Gdyni, przy ul, świę­
tojańskiej.

!'zew. pouczono, że obowiązany był, 
,ćra2 z sołtysem, postarać Się o fur- 
I ®hkę i przewieźć dzieci na badanie 

karskie do Gościcina.
?.'y okresie zimowym do szkoły w . 
(.Nowie przydzielony zostanie nauczył 
i i i i j ,  który będzie uczyć dzieci na i

n k Dobrzyński — Prosimy o podanie1 
w jak najkrótszym czasie Wa- 

'■So adresu.
O szczegółowe tinfor- 

zeszenia Bu, 
Chodowiec-

7Ta.
S ^ aria Czarnecka. Jerzy Pucek, H. \ 
,o . „ ska> Bronisław Gicewicz, Chrusz- 
Sj-jski, Jan Starnawski Andrzej 
ila “ rayk. Longina Grygorowicz, Bog 
KG,.Graban, Helena Jafernik, Irena 
Ar -ł * Monika Wilm, Jan Bugowski ’ęhai -  - - - - - -

C E N TR A LA  H A N D L O W A  
M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
W  G D A Ń S K U

zawiadamia, że podległe jej składy:
nr 20 w Oliwie, ul. Grunwaldzka nr 409, 
nr*21 w Gdyni. ul. Czerwonych Kosynie­

rów, nr 46,
nr 22 w Elblągu, ul. Grażyny nr 1, 
nr 23 w Gdańsku, ul. Mostek nr 2/8,

w czasie od 29. XI. 1952 r. do 1. XII, 1952 r, 
włącznie będą zamknięte w celu przeprowa­
dzenia inwentaryzacji i prosi odbiorców o 
wcześniejsze zaopatrzenie się w potrzebne na 
ten okres materiały budowlane. 1605-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y
„ R Ę K O D Z I E L N I C Z A “  W  O L IW IE
punkt usługowy
w SOPOCIE, przy ul, Stalina nr 797, 

przyjmuje wszelkie prace,
wchodzące w zakres krawiectwa męskiego 
i damskiego oraz naprawy i przeróbki 
ubrań roboczych, kombinezonów, płaszczy 
i bluz roboczych dla osób indywidualnych, 
Zakładów Państwowych, PGR i SP oraz 

w zakresie plisowania i obciąga nia guzików'.
1571-K

^’■Szachista _ __ _ _
ę0 '-3e zwróćcie się do Zrzeszenia Bu-} 
fclJ^nych, Gdańsk, uL

Uv'?"’« Miszke Leon Kozłowski, Wla 
Al,"'1" ’ Katerski. Leon Kunda. Wiktor, 

, ^ ’ski. Rowan Tarasiewicz, Jó- 
Antoni Ryczko, Win- 

sWxyÄMr02k laska, ęiiW en Kaczyn- 
Banach, Klara Wencel. Ka'

Iei* Trzciński- wtadystew szula-

Bogacz. Helena Gacką, Bro-

PRACOWNICY POSZUKIWANI____________

5 kierowców z I lub II kat. prawa jazdy, 1 ko­
wala z kuciem koni, 2 elektromonterów samoch.
zatrudni od zaraz Ekspozytura PKS Gdańsk. 
Zgłoszenia Ekspozytura PKS, Dział Kadr, 
Gdańsk, ul. Wałowa 1 4 . ______________ 1602-K

Technika na stanowisko starszego mechanika 
oraz kierownika zaopatrzenia zatrudni natych­
miast Wytwórnia Uszczelek „Morpak“ Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 219. Zgłoszenia osobiste w Re­
feracie Personalnym. 1596-K

Gońca zatrudni Gdańskie Biuro Projektów Bu­
downictwa Fraemystowego, Gdańsk, ul. Garn­
carska 21-23 1604-K

Głównego księgowego, monterów na dźwigi pio­
nowe (windy) spawaczy i ślusarzy do robót kon­
strukcyjno - blacharskich zatrudnimy natych­
miast, Zgłoszenia Zjednoczenie Urządzeń Dźwi­
gowych, Zarząd Montażowy, Oliwa, Grunwaldz­
ka 473. Wynagrodzenie zgodnie z układem zbio­
rowym w budownictwie. I607-K

o g ł o s z e n i a  d r o b n e
S P Ó Ł D Z I E L Ń  IA Pra­
cy Rybołówstwa Morskiego 
„Gryf“ we Władysławowie 
unieważnia zagubioną kartę 
nadania oznaki rybackiej 
na łódź motorową „Gda 14“ 
wystawioną przez Morski 
Urząd Rybacki w Gdyni ' J572-K
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Jamroży 
Brunom. G-WW

zg u b io n o  przepustkę tym 
czasową Stoczni północnej 
na nazwisko Pochwalowskt 
ChwaUmir, Gdańsk, gafco- 
piańska ic - 2- Q-5372
ZGUBIŁEM dokumenty
kartę meldunkową, legity­
macje związkową, legity­
mację ZMP, wezwanie po­
borowe ną nazwisko Mły­
narski Henryk, J4ałbórk' °- 
rw  MH fsł, e -w

SKRADZIONO legitymację 
kolejową nr 553032 na na­
zwisko Trzybińska Joanna, 
Kraśniewo, pow. Malbork.

P-782
ZGUBIONO przepustkę sta­
łą wydaną przez Zakłady 
Konstrukcji Drzewnych r,ą 
nazwisko Kucińska Danuta.

P-78S
ZGUBIONO kartę meldun­
kową i rowerową na nazwi­
sko Zemski Henryk, Mal­
bork, Akademicka 14.

p-734
ZGUBIONO przepustkę sta­
ją stoczni wraz z kartą ze­
garowa na nazwisko Pod- 
jaski Józef. P-788
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Rohde 
Amalia, Wiczlino, gmina 
Chwaszczyno. G-5373
zg u b io n o  ~ legitymację 
służbową na nazwisko Trej- 
towicz Władysław wydaną 
przez ZPGG nr 940. G-5380

. ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej na na­
zwisko Kawka Sylwester.
_______  G-5331
SKRADZIONO przepustkę 
stałą nr 22692 stoczni Gdań­
skiej i zaświadczenie na 
bilet miesięczny. Pałys 
Szo7.epan. G-53B6
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa nr VI-288S. tymceaso- 
wa zaświadczenie tożsamo,
ści, , pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
Plazuic piotr- P-70ł

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek, 18. IŁ 1952 1.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy. B.Oó
— Wiad. porań. 5,10 — Koncert. 5,$s
— Sygnał czasu. 5,00 — Gimnastyka.
6,10 — Kalendarz radiowy, 6,15 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków 6J6 — 
Omówienie programu 8,17 — Aktual­
ności ze wsi 6,30 — Dziennik poran­
ny. 0,50 — Melodie ludowe. 7,30 — 
Muzyka rozrywkowa. 7,50 — Program 
dnia. 7,55 — Wiad. porań, 8,00 — Ser­
wis CZRM dla rybaków. 8,10 — PrŻor 
wa. 11,40 — Muzyka. U,45 — Głos ma­
ją kobiety. 11,57 — Sygnał czasu-
12,05 — Dziennik południowy. 12,15 — 
„Na swojską nutę“ 12,45 — Aud. dla 
wsi. 13,00 — Utwory wiolonczelowe.
13.15 — Koncert ork. wrocławskiej, 
13,17 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków. 13,18 — D. c koncertu, 13,53 — 
Muzyka. 14,00 — Program dnia. 14,05
— Informacje. 14.1.0 — Dla ki. III—IV
„To co najważniejsze“ . 14.30 — O)» 
ki, VII słuch. „Na podwalu“ 15,00 — 
Muzyka operetkową. 13,09 — Komu­
nikat o stanie wód. 15,10 — Opow 
Ą. Kołosowa „Pieśń“ . 15,30 — Dla dzie 
ci pow. Boguszewskiej „Czerwone wę­
że“ . 16.00 — Wszechnica Rad, 16,30 — 
Omówienie programu, 18,31 -- „Idź
do poradni sportowo - lekarskiej" — 
opr. dr Eugeniusz?, Kądziołktewicza
16.30 — Piosenki radzieckie. 16.50 — 
Pogadanką historyczna , Historia bit­
wy pod Oliwą" — w oir dr Pelczara
17.00 — Wiad pppoUtd. '7,05 — Ko­
respondencja z zagranicy 17,20 — Za­
gadka muzyczne 17,45 — Z  cyk! u
„Spotkania z ludźmi" — . Trudny za­
wód" — w opr Eugenii Kochanow­
skiej. 17.50 — Muzyka rozrywkowa.
18.15 -- Codzienny przegląd wydarzeń
18.30 — Aud. oświatowa 18,40 — Kon­
cert muzyki ludowej. 1R,05 — Pieśń 
„Trzy specjalności". 19,10 — Repor­
taż literacki 19 30 — Muzyka i aktu­
alności. 20,00 — Koncert symfoniczny. 
20,58 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków Stan pogody. 21,00 — Dziennik 
wieczorny. 21,26 — Wiad. sportowe-
21.30 — „Taniec godzin * — Ponchielfi.
21.30 — Koncert ork krakoyyskiei
22.00 — Wszech Itad 22,20 — Muryka 
taneczna 33.00 — Koncert solistów
23.30 — Muzyka dawna ?3.S0 — ostat­
nie wiad. 6,01 — chwila muzyki. o,0a
— Serwis CŻRM cha rybaków.
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A T L A N T Y C K A  »P R Z Y JÄ Z N «
N ie lak dawno mieszkańcy Ko­

penhagi nieoczekiwanie otrzy­
mali lekcję poglądową na te­

mat tego jak wygląda „ przyjazna 
współpraca“  w ramach paktu allan 
tyckiego. Jak chmura szarańczy 
spadły na miasto tysiące maryna­
rzy amerykańskiej i angielskiej 
floty wojennej — ; uczestników za­
kończonych manewrów morskich 
sił zbrojnych krajów bloku atlan­
tyckiego.

nych u!ic, wybuchła awantura 
pomiędzy Anglikami i Ameryka­
nami. Za oręż służyły „towarzy 
szom broni“ słoje, butelki, krzes 
ła, stoły... Po tym „spotkaniu“ , 
restauracja przedstawiała obraz 
zniszczenia, który kwalifikował 
ją tylko do likwidacji.

Następnego dnia awantury po 
między marynarzami angielski­
mi i amerykańskimi powtórzyły 
się. Wybuchały w różnych dziel­
nicach Kopenhagi, między inny-

Kamplystne

Ś W IA T Ł A  W  K O O R D I
W ojna dobiega końca. W ślad za 

uciekającymi faszystami nie­
mieckimi uciekają ze swoich 

gniazd faszyści estońscy. Powracają 
frontu zdemobilizowani żołnierze 

Armii Radzieckiej, a z nimi miesz­
kaniec estońskiej wsi Koordia, Paul 
Runge. Nowe życie zastaje on w ro­
dzinnej wiosce, niepodobne do tego, 
które tu niegdyś zostawił Ziemia 
po obszarnikach została rozdana bied 
nym chłopom, wyrobnikom, którzy ’ 
przez wiele lat zginali nad tą ziemią 
karki, własnym potem zraszali cudze 
plony. Paul Runge sam był nieg­
dyś kułackim parobkiem. Teraz i on 
otrzymał ziemię, własną zagrodę, 
dom. Rozpocznie w nim nowe życie 
ze swą młodą żoną Anną, córką 
despotycznego Jochannesa Vao, 
świetnego znawcy uprawy ziemnia­
ków.

Ale podczas gdy Paul Runge ro­
zumie, że szczęście posiadania ziemi 
nie może. być pełne, gdy pracować 
na niej trzeba w pojedynkę — oj­
ciec Anny, ulegając .wpływom kuła­
kâ  Kamara, staje przeciwko tym, 
którzy myślą o szczęściu wszystkich. 
Zaślepiony przez wrogów Jochan- 
nes nie rozumie, że lepszych warun 
ków życia nie da się osiągnąć ina­
czej, jak tylko zbiorowym 'wysił­
kiem.

Kułacy, w zmowie z byłym SS- 
owcem i nasłanym przez niego sabo 
tażystą „mechanikiem“ starają się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić

w budowie nowego lepszego życia. 
Starają się omamić i uzależnić od 
siebie biedotę wiejską, gotują za­
mach na życie sekretarza organiza­
cji partyjnej. Ofiarą tych kułackich 
krętactw omal nie padła była wy­
robnica Roosi. Ofiarą kułackiej wro­
giej polityki pada Paul Runge, któ­
rego dom podpalili.

Pożar domu Paula.stał się ostrze­
gawczym i mobilizującym sygnałem 
dla całej wsi. Postanowiono uwielo- 
krotnić siły, zorganizować gospodar­
stwo kołchozowe. Przekonał się o 
nikczemności swoich przyjaciół - ku 
łaków i Jochannes Vao. Wraz z gru­
pą chłopów wyjeżdża on na zapro­
szenie ukraińskich towarzyszy, by 
zwiedzić i poznać ich kołchozy. W 
powiecie rostowskim, w kołchozie 
„Nowe Życie“ żyje i pracuje towa­
rzysz broni Paula Runge, przyja­
ciel jego z frontu. Bogate i wspania­
łe, piękne życie ukraińskiego koł­
chozu, życie otwierające wrota do 
najśmielszych marzeń, upewnia es­
tońskich chłopów o słuszności ich 
decyzji, przekonuje ostatecznie nie­
ufnego Vao. Po powrocie do Koor- 
di i oni iednoczą swe ziemie i wy­
siłki dla realizacji nowych, wiel­
kich zadań. Kołchoz w Koordi przy 
brał również nazwę „Nowe życie“ . 
A jakie jest to nowe życie, o tym 
mówią nam końcowe obrazy fil­
mu, pełne śmiechu i radości, do­
brobytu i szczęścia.

privat
m a r in e r e

Main Brace'
i borg J

Nagłówek w gazecie „Fiins Tidende“ : Wojowniczy mary­
narze w prywatnej wojnie — „Main Brace“ .

[ P r i v a t  b r î t i s k - a m e r i k a n s k  
[ » K a m p  o m  K © b e n h a v o «  I  A f  t e s

Nagłówek w  gazecie „Frederiksborg Amts Avis“ : Prywatna 
angielsko - amerykańska „bitwa o Kopenhagę“.

Rys. Bidstrup — W „Jomfruburet“  panuje spokój...

Podczas manewrów, angiel­
skich i amerykańskich maryna­
rzy, pływających na swoich siat 
kach, rozdzielała woda. Na lą­
dzie znaleźli się obok siebie i da 
li wyraz uczuciom, których nie 
przewidziały operacyjno-taktycz 
ne plany ćwiczeń. Najprawdopo­
dobniej Jankesi usiłowali wpro-

mi również przed gmachem ratu­
sza. Władze miejscowe uchroniły 
od „zajść“ tylko niektóre ulice 
miasta, nie dopuszczając do prze 
kształcenia ich w jedno z licz­
nych pobojowisk.

Charakterystyczne jest jednak 
to, że czołowe gazety burżuazyj 
ne w stolicy usiłowały przemil­
czeć te zajścia, lub też informo­
wały o nich bardzo krótko na 
wewnętrznych stronach. Gazety 
prowincjonalne natomiast odwa­
żyły się pisać o zajściach pod 
dużymi tytułami.

Podane obok tytuły notatek
informujących o awanturach mię­
dzy żołnierzami angielskimi i a* 
mer.ykańskimi pochodzą z dwóch 
duńskich gazet prowincjonalnych, 
natomiast rysunek duńskiego ar" 
tysty Bidstrup‘a zamieściła gazę 
ta „Land og folk".

( „Litieraturnaja Gazieta“ )•

wadzić w stosunku do swych 
„młodszych partnerów" — Angli 
ków, ulubioną zasadę amerykan 
skiego koleżeństwa: „najpierw 
ty mnie powieziesz, a później ja 
na tobie pojadę“ .

i oto do czego doszło.
W restauracji „Jomfruburet“ , 

położonej przy jednej z central

podsumował osiągnięcia sportu akademickiego
W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ ODBYŁ SIĘ W WARSZAWIE I KRAJO­

WY ZJAZD AKADEMICKIEGO ZRZESZENIA SPORTOWEGO. W ZJE2- 
DZIE BRAŁO UDZIAŁ 200 DELEGATÓW ZE WSZYSTKICH ŚRODOWISK 
AKADEMICKICH KRAJU, DZIAŁACZE AZS I CZOŁOWI ZAWODNICY 
JAK: ZASŁUŻENI MISTRZOWIE SPORTU — DZIEDZIC, KOCERKA, 
STAWCZYK, MISTRZOWIE SPORTU — POTRZEBOWSKI, HAJECOWNA 
I INNI.

W pierwszym dniu zjazdu przemó­
wienie wygłosił wiceminister szkół 
wyższych — Golański, który oświad­
czył m. in.:

„W pracy waszej nie zapominajcie, 
że tak jak we wszystkich innych dzie 
dżinach naszego życia społecznego 
światło i drogowskaz daje nam roz­
wój bratnich instytucji w Związku Ra 
dzieckim, tak i przykład sportu Zwiąż 
ku Radzieckiego niech będzie dla was 
źródłem zwycięstw“ .

Następnie przemawiali wiceprzewod 
niczący Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej — Kędziorek i sekretarz 
ZG ZMP — Piechucki.

Mówcy podkreślali ogromne, zada­
nie AZS — obok działalności sporto­
wej — w dziedzinie pracy ideowo- 
wy ch o wa wcze j .

Obszerny referat sprawozdawczy 
wygłosił przewodniczący ZG AZS — 
Hara, w którym dokonał podsumowa­
nia osiągnięć 3-letniej działalności 
Akademickiego Zrzeszenia Sportowe­
go, jak również wykazał niedociągnię­
cia i braki w dotychczasowej działal­
ności Zrzeszenia. Oceniając pracę AZS 
mówca wskazał, że w porównaniu z 
rokiem 1949 liczba członków AZS 
wzrosła prawie trzykrotnie.

AZS poszczycić się może stałym 
wzrostem udziału studentów w bie­
gach narodowych, marszach jesien­
nych i innych imprezach masowych.

Przewodniczący ZG AZS wskazał, 
że poziom sportu wyczynowego w 
AZS pozostaje wciąż w tyle za rzeczy 
wistymi możliwościami Zrzeszenia. 
Do poważnych niedociągnięć należy

brak czynnego udziału w życiu spor­
towym większości członków AZS, nie 
wykonanie planu SPO w roku ub., 
brak rezerw w poszczególnych dyscy­
plinach sportu, niezadowalający po­
ziom wyników czołowych zawodni­
ków itp

W końcowej części referatu Hara 
wezwał obecnych do wzmożenia pra­
cy nad dalszym pogłębieniem świado­
mości ideowej studentów - sportow­
ców, wzrostem umasowiema kultury -  
fizycznej i sportu na wyższych uczel- (1 
niach i podniesienia poziomu sportu 
wyczynowego w AZS.

Po referacie przewodnictwo obrad 
objął zasłużony mistrz sportu — Ko- 
cerka, po czym wywiązała się ożywio­
na dyskusja.

L i g a  k o s z y k ó w k i

Gdańska Spójnia na czwartym m ielcu w grupie II
W niedziielę, 16 bm. rozgrywana 

była piąta ko'ejka spotkań o mis­
trzostwo Ligi koszykowej, w któ­
rych padły następujące wyniki:

GRUPA I
Kolejarz (Ostrów) — Włókniarz 

(Łódź) 49:50 (17:24).
Stal (Poznań) — Gwardia (Kraków) 

44:43 (22:29).

Kolejarz (Warszawa) — OWKS (Lu­
blin) 51:41 (24:30).

GRUPA II.

Dobre wynik!
miotaczy gdańskich
Dla uczczenia Krajowego Zjazdu 

Akademickiego Zrzeszenia Sportowe 
go czołowi lekkoatleci gdańskiego 
AZS podjęli w sobotę próbę bicia re­
kordów życiowych. Najlepsze wyniki 
osiągnięte zostały w rzucie młotem. 
Pierwsze miejsce zajął Zdzisław 
Kaczmarek, uzyskując wynik — 43,89 
m. Jest to drugi najlepszy wynik u- 
zy^kany w tym roku w okręgu gdań 
skim.

Drugie miejsce zajął Grabowski — 
30,21 m, trzecie Maczek — 34,24 m.

Spójnia (Łódź) — CWKS 51:66
(25:22).

Ogniwo (Kraków) — Spójnia
(Gdańsk) 34:44 (19:28).

AZS (Warszawa) — Kolejarz (Po­
znań) 42:45 (22:25).

Spotkania te zakończyły I rundę 
rozgrywek. Stan tabeli w obydwu 
grupach przedstawia się następująco: 

GRUPA I
1) Kolejarz (Warszawa)
2) Włókniarz (Łódź)
3) Stal (Poznań)
4) Gwardia (Kraków)
5) OWKS (Lublin)
6) Kolejarz (Ostrów)

GRUPA II
1) CWKS
2) Kolejarz (Poznań)
3) Spójnia (Łódź)
4) Spójnia (Gdańsk)
5) Ogniwo (Kraków)
6) AZS (Warszawa)

Nowi mistrzowie sporty
Przewodniczący Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej 
— Włodzimierz Reczek nadał 
tytuły mistrza sportu nastę­
pującym zawodnikom: 

w narciarstwie — Kudel­
skiej Teresie (AZS) i Gąsie- 
nicy-Roj Andrzejowi (AZS);

w siatkówce —- Wolnchowi 
Janowi (AZS);

w lekkoatletyce — Lewan­
dowskiemu Stefanowi (AZS).

II Liga bokserska

4:1
4:1
4:1
2:3
1:4
0:5

5:0
3:2
3:2
2:3
1:4
1:4

W ŁODZI miejscowy Włókniarz 
zwyciężył Gwardię (Poznań) 14:6.

W wadze ciężkiej ciekawą walkę 
stoczyli Jaskóła (Włókniarz) i Jąd- 
rzyk (Gwardia). Zwyciężył na punkty 
Jaskóła.

W BYDGOSZCZY OWKS (Byd­
goszcz) pokonał Gwardię (Wrocław) 
13:7. Najładniejszą walkę stoczono w 
wadze koguciej, w-której Kasperczak 
po dwóch wyrównanych starciach wy 
grał w trzecim starciu przez podda­
nie się Mikołajczuka (OWKS). Nie­
spodzianką spotkania było zwycię­
stwo w wadze półśredniej Lechowicza 
(OWKS), któremu poddał się w dru­
gim starciu Kula (Gwardia).

W GLIWICACH warszawski Kole- 
273:295; jarz zwyciężył Unię (Mała Dąbrówka) 
279:259; 18:2.
234:266) W OPOLU Gwarć i  (Kraków) zwy- 
220:2601 ciężyła miejscowego Kolejarza 16:4.

302:267
285:260
262:246
261:237
239:290
218:267

292:213
256:261

V

ZADANIE K O N K U R S O W E  NR 4
»KTO JEST AUTOREM TYCH WIERSZY?«

P ięk n a  jest p oez ja  rosy jsk ą , p ięk n e  są u tw ory  
ra d z ieck ich  p oetów . A le  szczeg ó ln y  w y ra z  posia ­
da ją  w iersze  i p oem a ty  n a jw ięk szeg o  p o e ty  radzie ­
ck iego , p ie w cy  W ie lk ie j R e w o lu c ji , p o e ty  —  a g i­
tatora, k tó reg o  p od ob izn ę  zam ieszczam y obok . W  
w a lce  dw óch  św ia tów , d w ó ch  sy stem ów  sp o łecz ­
n y  ch. p oeta  ten  zaw sze w y stę p o w a ł ja k o  b o ­
jo w n ik  w ie lk ie j arm ii, k tóra  oba liła  w ładzę  
kap ita łu  p a  je d n e j szóstej k u li z iem sk ie j. W alce  
tej od d a ł sw ój n ie zw y k ły  ta len t w ie lk ie g o  p o e ty -  
re w o lo c jo n is ty .

N ieraz s ły szy m y  je g o  n azw isko, je g o  w iersze  
i poem aty . Z w ła szcza  n iek tóre  z n ich  cieszą  się u 
nas szczegó ln ą  p opu larn ością . O to ich  fra g m en ty :

Błękitnobluzi, 
rwijcie 
za oceany!
Zali się pancernikom na redzie 
stępiły dzioby ze stali?
Niech się brytyjski lew pręży, 
niech ostrą koroną olśniewa — 
komuny nikt nie zwycięży! 
Lewa!
Lewa!
Lewa!

w potężnej czaszce
ściśnięta

głęboko
w zmarszczkach na czole

ludzka myśl
potężna.

».Biały —
je

Kłębem zdarzeń,
zgiełkiem powszednim 

odpłynął dzień
w miarowe zmierzchanie 

Dwóch nas w pokoju:
Ja

i Lenin —
na fotografii

na białej ścianie.
Usta otwarte

w mocnych słów toku
warga

szczecinkę
wąsów napręża,

Partia i Lenin —
bliźnięta-bracia —

kogo bardziej
matka-historia ceni?

Mówimy — Lenin,
a w domyśle —

partia,mówimy — partia,
a w domyśle ~

Lenin.

ananas dojrzały,
czarny —

zgniły i marny 
Białą robotę

odrabia biały, 
czarną robotę —

czarny.

Takiego pytania
nie puszcza się płazem.

1 król
z białego

żółty się stał.
Odwrócił się

król,
poczęstował go razem, 

zdjął rękawiczki
i poszedł jak stał.

Miał mózg WilIysego
niewiele zwojów, 

niewiele plonów,
niewiele zasiewów.

Jedną
Jedyną

kuł Willy myśl swoją, 
twardszą niż kamień

pomnika Masco:

Murzyn
miał nos spuchnięty jak bania, 
podniósł swą szczotkę,

policzek roztarl. 
Skąd wiedzieć mógł,

że takie pytania
trza adresować

Komintern,
Moskwa!

K U P O N  K O N K U R S O W Y  gj
Autorem tych wierszy jest:

___ _______  (Imię i nazwisko)

Nazwisko i imię uczestnika konkursu .............. - .........

Adres______ ____________ __________ _________________
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t)3 załączonym „kuponie konkursowym nr i“ nąleży wpisać rozwiązanie, a następnie — zgodnie 
z regulaminem — zachować kuoon do chwili zakończenia konkursu, tj. do dnia 2 grudnia br 

r " S*e,,,a '»st.arnlegn zadania wycięte kupony należy przestać w zaklejonej kopercie na 
adres redakcji „Giosu Wybrzeża“  (Gdańsk. Targ Drzewny 3'7) z adnotacja .Konkurs“ . Ostateczny 

termin nadsyłania kuponów z rozwiązaniami uptywa dnia 8 grudnia 1952 r.
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